
Do ludzi pracy ziemi krakowskiej
egoroczne Święto I Maja, święto ludu pracującego
miast i wsi obchodzimy w szczególni.. ąFT . ?

zypada
ej Rew^ M

stało pierwsze w śwleę
zek Radziecki.
Lenina°dWalin PańS‘Wa radzieckieg° legła wielka myśl

Mamy szczególne powody, aby na ziemi krakowskiej,
tak serdecznie związanej z osobą Wielkiego Lenina, ma.

śdKfestowac nasze

Izmu.
I Nasza

____

chłopów i inteligencji Zbudowaliśmy ____

mysłowione, które zapewnia pracę i Chleb milionom
swych obywateli, realizuje ićh prawo do oświaty i nauki,
zapewnia opiekę lekarską, wypoczynek, wszechstronny
rozwój człowieka. Państwo ludowe przyczyniło się do

wielkiego rozwoju kultury i sztuki służącej narodowi
XKrakowiwojewództ#o krakowski^ tego przykła-
iem. Pot«n| korfmiiatTinśryenińa i ifle wielklTbfrfcl/

Jy przetulsłfwf, U4ły<a^|pzbudow^wyższyęl jfc<lŁ
i szkół, rozwój miast^ wsi w regionie krakowskim --r

wszystko to świadczy o słuszności socjalistycznej drogi
naszego kraju.

Stwierdzając, że zdecydowanie przeciwstawiamy się
polityce odwetu, wyznawanej przez imperializm zachod-
nioniemiecki i polityce zniewalania narodów, stosowa­
nej przez imperializm amerykański,
I W dniti

Jnaterskie]

WOJEWÓDZKI KOMITET
A.1 '^-Krako wię^ v

dypijltwa WieŁiej
w wjpiku.

państwo socjalistyczne
ji

z osobą Wielkiego Lenina, ma-

ywiązai;aB*f do idei-^Łja>v. -JSteS11 iyje <ry;

ludzi 2acy: ro£RXl / TAt"
śmy państwo uprze- X zyje 1 Ma,uprze

kiem Radzieckim i z innymi krajami socjalistycznymi,
z proletariatem całego świata! Manifestować będziemy
nasze poparcie i solidarność z wszystkimi ludami wal­
czącymi przeciwko imperializmowi i neokoloniallzmo-
wi — o wolność, pokój i

cięska
bierników

flaja —

ności wszystkich ludzi pracy!

W dniu święta pierwszomajowego — w pochodach i na

wiecach manifestować będziemy'wolę umacniania socja­
lizmu w naszym kraju, dalszego rozwoju Ludowej Ojczy­
zny, zwiększani^ siły całego obozu krsyów socjalistyjut-

socjalizm!

KRAKOWA
•

,
• ■. ' '# /. "i--.' -"A

Rok XXII pismo popołudniowe Nr 101 (6755)

ŁOTĄ ODZNA

gdezwa głosi dalt

lyłamy g*ące popJt*S«y>
gj^tnamskieyu w jefo/vAl

-gresorom amerykańskim.“wyr;

dalej:

Kraków, sobota 29, niedziela 30 IV, poniedziałek 1

toAwf
"przeciw "zbrodniczym _

żamy głębokie oburzenie i pogardę dla morderców na­
szych wietnamskich braci. Dołączamy swój głos do ogól­
noświatowego protestu przeciw nikczemnej i barbarzyń­
skiej wojnie prowadzonej przez imperializm amerykański
przeciw narodowi wietnamskiemu.

" W.dniu 1 Maja o godz. 10 mieszkańcy Krakowa zgroma­
dzeni na trasie pochodu wysłuchają przemówienia I se­
kretarza KC PZPR tow. Władysława Gomułki, które bę­
dzie transmitowąpe przez Polskie Radig. Po zakończeniu

partyMych,
ych otworzą
trybuir^przy

przedstawiciele

rwape przez Polskie Radig.
twienia Oczty szf ‘

ctw politycznych,
rski pocłmd po c®#3

nil. Basztowej, na której zajmą ____ ________ _

Woj. Komitetu Honorowego Obchodu 1 Maja w Krakowie.

Pochód otworzy kolumna No­
wej Huty, której uczestnicy
zbiorą się uprzednio przy £tLr

Westerplatte, Kopernika i Ron-

30 kwietnia i 1 Maja w Wie­
lu ulicach obowiąz ywać będzie
obustronny zakaz parkowania
pojazdów samochodowych.

domaga się uwolnienia Glezosa
r

ifiny
JŁndyn, fi

i

Sytuacja w Grecji jest maila 1

napięta.
Przywódca gweckiej junty woj­

skowej, gen. Spandidakis oświad-
tzył w piątek w wywiadzie dla

agencji UPI, że reżim wojskowy
łprąao
«»»,

awiis
iwlji;

rować będzie władzę
jak bęi*

lister spi
gen.

•'-le ód chwili wojskowego prze­
wrotu, 21 kwietnia, Aresztowano
6^09 osób. 724 aresztowanych
przetransportowano ńa wyspę

Gavdos.

Demonstracje przeciwko objęciu
władzy w Greeji przez reakcyjną

_jową, o^fyx
in. w Moskwie, Rzymie' T|

Wadowickiej, Zakopiańskiej i
Bar?kjej. Miejsce zbiórki mie­
szkańców pow. krakowskiego —

w al. Marchlewskiego; dziel.
Stare Miasto zbiera się przy ul.

-Waryńskiego, Strasiom, Bernar-
sjęnneJJ. Floriańslsiai.

w śródmieściu zjadą do zajezd­
ni. Ną odcinku Rondo — Nowa

d»s,
Gfo/zkjej, na

Sf Agśbu Gł.

f
-

' ■-■'RZYML.-ół "

KriMW _/X fedt

^untę wo,
bm. m.’ in. w Moskwie, Rzymie i i g|[a dziel. Kleparz są ulice: Pa-

. Londynie. W stolicy ZSRR przed | ^ją, Ogrodowa, Warszawska,
Montelupich, Pędzichów, Hele-;
lów, Szlak, Worcella, Łokietka,
Kamienna, Śląska, Wrocławska.
Dzielnica Grzegórzki zbiera
przed Halą C
Grzegórzeckiej,
cćfv|

yy -ui.. ruuzrćUiiuAC, ruw isicrr

Straszewskiego, Zwierzynieckiej,
Smoleńsk. Kolumna sportowa

Manolisa•! ustawia się na Błoniach i w al.

Pąszkina. ,

. Ruch kołowy 1 komunikacją:
w obrębie pierwszej obwódńićy
(Jjlanty) i ‘

rwcl

ambasadą grecką demonstrowało

ponad tysiąc studentów oraz Gre­
ków przebywających w ZSRR. W

Rzymie wybito szyby w oknach ,

ambasady greckiej.

MOSKWW Z-J
JMinister wpraw zs«rwnSn»cl«

45SRR, A. Jyromy ko

ambasadorowi Griscji w Moskwie^'

że rząd radzfecfci spodziewa się,
iż rożsądek i powściągliwość we-,

<żmą górę W spTawie:
'Glezosa i Że rząd grecki nie u-

czyni nic,
'
co zagroziłoby życiu

greckiego patrioty.

argo'
-- "T

B/mletalo wcó
[Wjfrszawy. Ęgti<
will.: Podzamc

Targową i w ul.
Ich, Daszvń-
' i Powstały

:iel. Zwiyzy-
icze, Powiśl?,

rei
ta

■ Agencja TASS donos’.,
że lawina wody i kamieni
runęła z gór na liczące 170
tys. mieszkańców miasto An-
diżan w Uzbekistanie. Wśród
mieszkańców są ofiary. Zni-

Ser zawodowy, mistrz śwnata
Cassius Clay kategorycznie
odmówił wstąpienia do armii.
VSA, motywując Swoją de­
cyzję względami religijnymi.
Zgodnie z ustawodawstwem
amerykańskim, Ćlayowi ■wy-.
t®zony zosdMUg, ptaces .aą-pzony z<

iwy.
• Około uza

:sz-
■snfc—■"

niałych i półnagich
kańcow dotkniętego głodem
okręgu Gaya w stanie Bihar
w Indii, domagało się 28 ‘bm.
większych- dostaw żywności
Oraz wody do picia, gdy od-fedził Ich minister- rzągu

atralnegłkp^JLmie Biljtr głjnw

arniętyęjŁ łsyŁ jf.mjfio|k
ny ludzi. Od 2 lat me pąśa ją
w tej części kraju wystar­
czająco obfite deszcze. Tem­
peratura dochodzi tam la­
temdo43st.C.

Huta kursować będą bez przer­
wy tramwaje nr 4, 5 i 15 oraz

autobus pośpieszny. W Podgó­
rzu tramwaje jeździć będą od
Prokogimia. do JBorkjL Fał. oraz"

WolnicaJ
1 > ątdnyejgkjf kursowa*
rmami® prz?z*cały dzień

z wyjątkiem tras przebiegają­
cych przez miejsca zbiórek i
manifestacji. Autobusy linii 105
dojeżdżać będą tylko do ul. Mu­
rowanej, zaś linii 109, 209, 209
Bis i 229 tylko dó mostu na Ru-

połową do Ronda i z powrotem,
oraz linii 125 z.Nowej.Huty Ńo-

wopłaszowską, Rękawki, Żą-
mojskiego do Matecznego. Po
zakończeniu manifestacji komu­
nikacja będzie wznowiona na

wszystkich trasach - i łiniach.
My.

1. V.
pocho
na ul.. Bosacką. ,

Komunikacja PKS — Dwo­
rzec PKS od gódz. 8—15 będzie
nieczynny. W tych godzinach
autobusy odjeżdżać będą-ż przy­
stanków: przy Mateczńyiń' dla
kierunku Myślenice, Cjflów; Bo­
chnia, wto" wi­
cach MUóthfd|a Kerw la-
towices£ ,z

przystanku w Czyśynach dla
kierunku ?]' ,

przystanku w Prądniku Czer.
w kierunku Słomnik i z przy­
stanku przy ul. Prądnickiej w

kierunku Cianowic.
Karetki Pogotowia Ratunko­

wego dyżurować będaśjr?y_ho-
rł-.alii J

Tiipcowego,
Garbarskiej,

Nowa Hutą, z

leniach z;

aje, że
_

tecydowana,*T>y wyko­
nać wyrok śmierci na osobie bo­
hatera : narodowego Grecji — Ma-
nolisa Glezosa. odpowiednie dy­
rektywy określały czas i miejsce
egzekucji. Jedynie nacisk opinii
publicznej sprawił, że egzekucja
została wstszymana, a rząd
eił demedw jednaki
Fzosta i inaych anty
zlał zagr^p powa

drug
idzie zaml
zakończeni
łz. 14. £

. Na. Denaoks^y czną ROubli-
JldpwetJaAu fw dalszym c*ą"
tjiLafedi |se» bomb JŁnery-
kańśkión. W piątek amery­
kańscy piraci powietrzni do­
konali nalotów na przedmie­
ścia Hanoi., bombardując m.

in. -zakłady naprawcze taboru
kolejowego w dzielnicy Gia

USA uAestni-
■df barbarzyńskich
wstały zestrzelone.Ostrowskiego, „ Limanowskiego, '^7. V7

_

.

Lwowskiej, Boh. Stalingradu, Ogólna liczba samolotow USA
Dietla, i Daszyńskiego nastąpią strąconych nad DRW Wynosi
znaczne ograniczenia ruchu, 'i już 1817.

ogło-

LONDYN

Agencja Reutera donosi z

że ambasady brytyjska i USA po­
stanowiły podjąć w pełni normal­
ne stosunki z nowym rządem, po
tym gdy stało się oczywiste, że

■król Kontlmtyn TS^f
'wojskowy/ liIIj
ti■■■■■■■mm■■■■■■■*■wa

ZNOWU RUCHY ZIEMI
W SANDOMIERZU

Opady deszczu pogorszyły sytua­
cję na wschodniej skarpie w San-
domierzu. Nastąpiły dałsże ruchy
ziemi 'i tzaeba było ewakuować
rkilka TOŚWn z z:

dynków. Wskutek
.kilku togLziemi
dalsza część górnego zbocza skar- j
py, na której stoi kilkanaście

budynków. Zwały gruntu zasypa­
ły ul. Browarną na odcinku W

metrów, oraz wtargnęły na pod­
wórka zabytkowych dworków

przy tej ulicy. Na zdjęciu: zwały
ziemi zata.-z dalekopisy. [sowaly ul. Brov

Waw

już. 1817.

prasoweTM
piątko-f

Ń doszłtjŁ
do zaciętych Acalk między
północhowietftamskiwi MIG- i
ami i samolotami USA. '

WASZYNGTON

Gen. W. Westmoreland, do­
wódca amerykańskiej armii.
iatowncjUJiejJy^WietnamiO
dołroJumrom, WfiwKł do spo-f
JągŁwMilgJljzilłAwojennyćjŁ
w Wietnamie/ Generał prze­
mawiał’ na wspólnym posie­
dzeniu obu izb Kongresu
USA. Oświadczył on, że prze­
ciwnik rozporządza doboro­
wym żołnierzem i oznajmił,, iż
spodziewa się wzrostu aktywjf

'telu „l4f3bffW’,jr'
przy pw Maipjli,■Na GrBhm, Tfa^i.
w Ul. Manifestu
Bernardyńskiej,
Sławkowskiej i Karmelickiej.
Wzdłuż trasy manifestacji oraz

w, kolumnach dzielnicowych
czynne będą ruchome punkty
^sanitarne. Ostry dyżu^pełnią
’Szpitale-^»»StowakMua^ i-J^o-

acflsze,
•nlzie,
Getta,

Aten*

• Akcja ,.E«ha“ i ZMS • zfl

Wyższa Szkoła Ekonomiczna

sa»

jft
leAr

książeczkę

1-Majowe Święto uznano za doskonałą okazję do
niowych
im urocz

*wtym
ufundowaną przez siebie książeczkę — studenci

WYŻSZEJ SZKOŁY EKONOMICZNEJ. W kinie „Mło­
da Gwardia”, gdzie odbywała się akademia, w obecności
rektora WSE prof. dr WŁADYSŁAWA BIEDY, prezent
swój oraz album o ziemi krakowskiej i zaproszenie na

obóz letni ZMS FRANKOWI KOZUBOWI z Domu Dziec-
Br 2 przekazała (na.............. ...

—*“• ”*’*“

IŁEK z ufcelnianeg
udium Wojskowe

fiwoi si
ri tak

m1

wj

pfUfZ ZIELIŃSKI
______ ___ 'ARlŁn, przewodni­
czący ZU ZMS, a więc reprezentanciĄej części młodzieży,
która zaprojektowała fundację książeczki i pomysł kon­
sekwentnie zrealizowała. Dziękujemy!

Jj

Instytut Odlewnictwa
idnitw równieżyH^Hfrkyiąyii-il-^
tytIjtu óDyEyyyyA

(Dokończenie na L 2]

tłaeowej, prac;
lyjpiowali gJscin-

OW-

jenna, która zgromadziła
Amerykanów. Plakaty,, które
demonstranci trzymali w rę­
kach zawierały hasła potępia­
jące gen. Westmorelanda, na

którego rozkaz Amerykanie

DWUDNI

KC Narodowego Frontu Wy­
zwolenia Wietnamu Płd. po­
stanowił ogłosić dwudniowy
rózejm na okres obchodów

Buddy (oś#

Kanadyjski minister spraw
zagranicznych, Paul Martin,

przedstawił nowy plan przy­
wrócenia- pokoju w Wietna- '

mie. Plan ten wychodzi z za-
'

łożenia, że konfliktu wietnarr
fę^ozstrzyg
jiyiarnej.

Od 2 maja

Wypłaty 4
za ob(i^^e( RPRSP1

Ministerstwo Finansów informu­
je, że ukazała się już tabela' u- ,

rzędowa z wynikami XXXI loso­
wania obligacji Narodowej Po- '

życzki Rozwoju Sił Polski, prze­
prowadzonego kwietniu br.

wypłaty za

w tym ciągnieniu*

. wszystkił
rozpocz^

wylosowane

Ze świata
PREZYDENT USA, JOHN­

SON zażądał w • piątek od
Kongresu USA upoważnienia
do podjęcia decyzji jf odro­
czeni^
minu
praco]
ten miaT rozpocząć
ja.

FRANCUSKI minister do
spraw mieszkaniowych, Ed­
gar Pisani, podał się 28 hm.
do dymisji, protestując w

ten sposób przeciwko posta­
nowieniu rządu —- ubiegania
się o*«d
mocnifct1
które^p
tów podejmować decyzje na­
tury gospodarczej i społecz­
nej.

BUNDESRAT — przedsta­
wicielstwo krajów zachodnio*
niemieckich — uchwalił 28
bm. rządowy projekt ustawy
O tZWg
dek si

projeJL __

cy tajemnicę kores^
Oba akty zostaną przekaza­
ne Obecnie do

W
treść
ster
NRF,
stanowisko NRF w okwestii
stosUlTjtÓW’'’
skimi/ Aa

przedMawii
tarza generalnego
rabskiej, Hasunę, życzenia,
aby rząd boński sprecyzował
na piśmie określone punkty
swego przyszłego stanowiska
wobec Izraela.

WIDOWNIĄ BURZLIWYCH
demonstracji antyamerykań­
skich
Ich ifśjljra
denci. mIo

spaliła 3 sztandary amery­
kańskie oraz portrety prezy­
denta Johnsona. Grupy stu­
denckie blokowały ruch na

głównych ulicach miasta,
wznosząc okrzyki „Johnson
morderca”. Demoastracje
rozpr
Zatrz

DZ
sie wielka demonstracja re­
wizjonistyczna: „kongres
wschodnioniemieckich przed­
stawicielstw krajowych”, w

którym uczestniczyć mają
„reprezentanci” Pomorza,Śląska, „Prus Wscłjpdnich”

ście firmufbw f„kfuCr^i”
znaj*jŁ sfe ln<łn.lkRW*rż
NRF, Kiesinger. ,/

BONN
listu, w

spraw
Brandt,

uyj UŁ TM-

ityowfg< o&z
i^grfn^z^ł-

mdeneji.

Bundestagu,
opublikowano
którym mini-
zagranicznych

sprecyzował



Sfr. 2

Wojewódzko ęikadeMio
28 bin. z okazjbżbliżając« go

się święta 1 Maja, w miasta* h.
wsiach i ogiedladh całego krv-
ju odbywały się .akademie za­
kładowe oraz groMiadzkie wie­
czornice. Ich uczestnicy gorą­
co manifestowali .międzynaro­
dową solidarność ludzi pracyi.
w walce o pokój.demokrację
i socjalizm.

Załogi szeregu zakładów
pracy podjęły" rezolucję, w

których surowo potępiają woj­
skowy zamach stanu w Gre­
cji i kategorycznie domagają
się natychmiastowego zaprze­
stania . terroru, stosowanego.
wobec narodu greckiego brąz
przywręcęnia u;u konstytu­
cyjnych swobód demokratycz­
nych.

Uchwałę protestującą prze­
ciw pogwałceniu podstawo­
wych praw, człowieka w Gre­
cji podjęło Prezydium Zarzą­
du Głównego Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich
Zrzeszenie Prawników
skich.ć'.;'/y,'5;

V *

Wezo.taj w odświętnie
rowanefl hali GTS „Wisła”, od-
byłą się ‘

uroczysta akademia 1-
Majowa. Za stołem prezydial­
nym milejsca zajęli członkowie
Wojewódzkiego Honorowego Ko-1

oraz

Pob

utleko-

1 -Majowa w Krakowie

mitetu Obchodu Święta Pracy.
W prezydium zasiadł także 1m>-
norowy gość — konsul ZSRR w

Krakowie — W, S. MIEDOW.
Na akademii 1-Majowej repre­
zentowane było społeczeństwo
całej ziemi krakowskiej, szczy­
cącej się wspaniałymi tradycja­
mi rewolucyjnymi i poważnym

.rozwojem gospodarczym w o-

jkresie władzy indoiycj.
Akademię otworzył praewpd-

liiessący WKZZ w Krakowie —

J. WIORKOWSKI. Następnie
głos zabrał I sekretarz KW

i PZPR, przewodniczący Woj. Ho-
inorowego Komitetu Obchodów
sPierwszomajowych poseł — Cz,
.DOMAGAŁA, podkreślając w

| jak odmiennych warunkach ob-
ychodzony był 1 Maja w Połsce
Jw okresie międzywpjennyrn, a
iobecnie. I se^r^a.nz KW wiele

ąiwagi poświęcił tragicznej woj­
nie w Wietnamie, prowadzonej
przez barbarzyński' imperializm
cimerykański. Mówił też o nie­
bezpieczeństwie odradzającego
silę militaryzmu zachodnionie-
nsieckiego.

Mówiąc J» podbojach Kpsmo-
su,-dokonywanyph brzgz ‘ ŹyiąZ
jsek Radziecki, Cą" Domagała
wspomniał W. Komarowa. Że­
bra «3 chwilą olszy uczcili pa­

mięć -bohaterskiego kosmonauty. ‘

W części artystycznej wystą-
( pił Państw, Zespół Pieśni i Tań-
tea „Mazowsze”. (bp)

S kiaju

ECHO KRAKOWA

Akcją> „Echa“ i ZMS
. .... ..... . ..... ....... ..... ....... . 5 Z5------ -

.. , i -

(Dokończenie ze^etr. 1)

nie LUCYSKĘ WORWA z Domuł Dziecka nr 1,’dla której
ufundowano książeczkę mieszkaniową PKO z wkładem
7.200 zł. Książeczkę oraz książki, słodycze, pióro i długo­
piswręczyli Łucynce dyrektor — dr JUR PISZAK, I se-

kretarz POP — JĄN CICHY, przeiyofjnipżąęy RZ —

JĄN ZAKRŻEWSgi i przewodniczący Koła ZMS — AK-
nP£EJ WLODĄRĆZyji.

Dziękując fundatorom za wspaniały prezent dzięku­
jemy osobnoJANINIE RZESZUTOWEJ za sprawne za­
łatwienie formalności i starania. o umieszczenie: Lucynki
na kolonii! x\

KOMITET do spraw Rol­
nictwa przy KO PZPR na

swym plenarnym posiedze­
niu ^8 bm., rozpatrzył po­
nownie probiercy -pr^cy wy­
chowawczej Qfaz £pr$wy
przygotowania do £awóęlg w

wyższych i średnich szkołach
rolniczych.

W MINISTERSTWIE KO­
MUNIKACJI odbyła się 28
bm. uroczystość dekoracji
wysokimi,” nadanymi prziez
Radę Państwa, odznaczenia­
mi pg$s£wowymi najja^rńziej
zasłużonych inicja^ę.ręw $po«-
łeęzny^ch czynów drogowycł)
z całej Polski. Aktu deko­
racji dokonał wicepremier
Piotr Jaroszewicz, Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski udekorowany
został m. in. Ludwik Wilk —

nadzorca dróg i mostów w

Powiatowym Zarządzie Dróg
Lokalnych w Ęrakowte.

W ‘.WARSZAWIE pdbyła
się 28 £m. uroczystość Wle­
czenia przyznanej po, raz

pierwszy, nagrody naukowej
Polskiego Tow.
nego im. prof.
Langego, na rok
grpdę I stopnia
prof. Michałowi Kaleckiemu
za pracę pt. „Zarys teorii
wzrostu gospod'|irkj socjali­
stycznej”.

NA ZAPROSZENIE RZĄ­
DU PRL, premier Szwecji —■
Tage Fritiof Erlander złoży
w bieżącym roku oficjalną
wizytę w Folsee.- Dokładna
data wizyty będzie ustalona
później.

MŁODZIEŻ ZMS-ojyska z

Wytwprni SprzętW Kpm^l*
kaeyjpego w Mimicy, uchwa­
liła ąpęl do swy.cft kpleg^^r
ze wszystkich organizacji
ZMS — o podjęcie budowy
w czynie społecznym nie­
wielkich obiektów sporto­
wych, jak boiska, bieżnie,
lodowiska, pływalnie itp.
ZMSowcy z WSK wybudo­
wali jjiż w Mielcu 22 obiekty
sportpwe.

BONN

prezydent USA Johnson, wysto*.
sował List do kanclerza NRF gig.
Rogera, wyrażający
żę W 25$vi^ż.kU z uroczystościami
Żółobhymi po śmierci Adenauera
miał o-kazję przeprowadzenia
szczegółowych rozmów z szefem

rządu zachodnioniemieokiego;
Johnson pisze, że rozmowy ■te

miały _

dla . niego wielką wartość;
Johnson wyraża • przekonanie

że „więzy przyjaźni” między Re.’

publiką Federalną ą USA będą
również w przyszłości „pewną

kotwicą’-' dla „naszego sojusgu’>
i hla sojuszu północnoatlantyckie­
go.

c

c

f

g

KŻ

Ekonomicz-
dr Oskara
1966. Na-
przyznano

Jak już informowaliśmy, do Mu­
zeum Państwowego na Zamku w

Lublinie przyniesiono —z pro­
pozycją sprzedaży — obraz Jana
Matejki „Przybycie Żydów do Pol­
ski”. Obraz ten od kilkudziesię­
ciu łat znajdował się w rękach
prywatnych i dlatego nie wiado­
mo było, czy istnieje, czyteż zęr

’

ginął. Powstał on w 1889 roku-
jako jeden z historycznego cyk)u
Matejkowskiego „Dzieje cywiliza­
cji w Polsce”. Obraz jest w do­
brym stanie. Na zdjęciu: obraz
Jana Matejki „Przyjęcie Żydów
do polski”. CAF — Trembecki

Próba porwania Czombego?
PARYŻ
„Dwóch awanturników” zwer­

bowanych przez brata prezyden­
ta Republiki Kongo, gen. .Mobutu,
zamierzało porwać b. premiera
kongijskięgo Ćzombegp, skazane­
go w Kongo zaocznie, na kgfę
śmierci i przebywającego ha wy-
ghhnjh w Hiszpanii fran^istow-

skjgj ~ podaj# madrycki dzien­
nik El Pueblo”.

Fakt ten częściowo potwierdził
sam Czómbe, natomiast policja
frankistowską zachowuje całkowi­
te milczenie.

Nominacje

Biuro Projektów Przemysłu Skórzanego
WyeSzcię! —- jako ostatni ęy tym dniu z— dar swój —

książeczkę tpieszjfańiową z wkładem 7.200 przekazaliJANĆŚ SROKA z DD nr 5 pracownicy BIURA PKOJEK-
TO.W,jhmka,.otrzymają ja
z rąk dyrektora —5Śit'ŻEiGO LISICKIEGO, » I sekre.
tar? POP — ALFREO WASILEWSKI, przewodniczący RZ
— ŻB. WALIGÓRA i przewodnicząca Komisji Kobiet —

CZESŁAWA KLIMAŁA ofiarowali dalsze dary — słody­
cze, pipro 1 długopis, kwiaty, Włączając się do akcji „E-
cłiąh i ZMS maoewnicy Biura Projektów Przemysłu
Skórzanego wzywąją swoich sąsiadów — Bipro Prój.
PrzeńiysJu Cementowego i Wapiennego — do pójścia w

ich ślady.
przekazujemy — dziękujemy!

sędziowskie

(mar)

Ostatnio Rada Państwa powo­
łała prezesa Sądu Powjato.jyego5
w Bochni Władysława P a t u 1-'

- s kiego nś stbrioiyisko śędżte-’
i go Sądu Wojewódzkiego w,-Kra«.i

kowie, oraz asesora J___ .

Starkę go na stanowisko sę- i

dziego Sądu Powiatowego w;
Bochni.

Dzisiaj odbędzie się w Minis-;
.terstwię Sprąwiedjiwpści uręćzy-l
stość wręczenia aktójp powpłąń!
nowo mianowanym sędziom]
przez ministra sprawiedliwości l
nrof. dra Stanisława Wałcza-!
ka. J

raomo
wypadków

• Wczoraj przy uL Płaszowskiej
na torach kolejowych znaleziono
zwłoki przejechanego przez po­
ciąg 23-Ietniego Władysława Krup-
nika (zam. w Radziszowie) q Na
ul. Zakopiańskiej nastąpiło zde­
rzenie samochodu z motocyklem.
Jadący ną motorze 24-letni Janiisz

j KoteJa oraz Józef Gozdawa Cobaj
< zamieszkali przy ul. Żywieckiej)

doznali eogólnych Jobrażeń. f ,6^

Jebze^bł skutek ^pękńłęęiS’ bs|^w^ęł^fi
iclrn ca i sić wńz silnikowy „Czwórki”**

W najbliższą środę minie 10 lat
od chwili, kiedy to do rejestru
stowarzyszeń Rady Narodowej m.

Krakowa wpisano Komitet Budo­
wy Ośrodka Telewizyjnego w na­
szym mieśeie. Na konto tej pla­
cówki zapisać należy inicjatywę
bjidówy nadajnika na Chorągwi-,
py i budowę własnego studio TV
na Krzemionkach. Dzięki stara­
niom KBOT wybudowaliśmy Już
telewizyjne inwestycje za okrągłą
sumę 100 min zł, przy czym nie
wolno zapominać, że na fundusz
Komitetu napłynęło wiele setek
tysięcy złotych od krakowskiego
społeczeństwa, od zakładów pra-

hut i fabryk z całego naszego
Woj^wódz|wą.

Z okazji jubileuszu podczas
wczorajszych obrad Komitetu mó­
wiono nie tylko o aktualnych za­
daniach i . kłopotach; lecz przy­
pomniano krótką historię 15-|et-

niej działalności. Szczególnie rok

ubiegły był okresem dużego nasi­
lenia robót budowlanych na1
Krzemionkach. Cały zespół obiek­
tów <V doprowadzono do stanu

zaawansowanych robót wykoń­
czeniowych, ukończono ciągi cen­
tralnego ogrzewania oraz najtrud­
niejsze odcinki zasilania energe­
tycznego i kabla modulacyjnego.
Zadania .pląnpwe wykonano w

roku ubiegłym w? 103 proc.
Obecnie przeg Komitetem stanę­

ło znów trudne zadanie natury
finansowej. Otóż postawę tego«
rocznego, funduszu stanowi15 mlą

Z sali koncertowej

źł ze Społecznego Komitetu Bu*

dowy Szkół i Internatów. Do te!

jednak pory pieniądze te nie

wpłynęły, a tymczasem gotówka,
którą dysponowano dla budowy
na krzemionkach —* jest już na

wyc-zer panią. (paw)

Pożar schroniska
W Korbielowie (pow. żywiecki)

wybuchł wczoraj pożar w schro­
nisku „Podhalanka”. Budynek
stanowi prywatną własność Mar-

ty Łidner (zam. w Pieką/ach
Śląskich). Ogień zniszczył dach i

pomieszczenia ną poddaszu.

Od niedzieli...
dtad Karlówe Wary w

( 1 Czechosłowacji znane

JS--,będą w święcie nie tyi.

ko jako sławny kurort, ale
także jako historyczne miej­
sce 'obrad 25 partii komunis­
tycznych, które debatowały
tu na< spjąwapai pokojowe­
go wśj»ćl^ycią narodów E«-

u-

ehsonięlija tych narodów

niebezpieczeństwa konfliktu

zbrojnego. Dokumenty, jakie
px> . tej naradzie zostały opiu
Wifcowane, wyjaśniają wtaśclf
wie wszystko i nie ma potrze*
by w tej chwili do tych spraw

powracać. Warto wszakża jesz*
jeże rąz ńodkrjeślić, że kto*

kolwiejt z zabierających głos
w dyskusji mówił o bezpie-*
czeństwie w Europie,- nie*
zmiennie wskazywał na Nie­
miecką Republikę Federalną,
jąRo źródło wszelkich euro-

pejskićh niepokojów. 1 nie

^o, bynajmniej, wyni­
kiem jakichkolwiek osobis-

tyŚh ińfńiosfji Przedstawicieli

jjArtii komunistycznych do tego
nieii|ięękipgo, ą jedynie

wynikiępi bardzo realistyczne,
go spojrzenia, na sprawy tego
Świata. Jest bowiem faktem

niezaprzeczalnym, że rząd
hoński, sterowany od pierw­
szych dni swrego istnienia

przez siły adwetowe i milita-
rystyćzne, stwarza pełną swo­
bodę działanią dla rąphu neo­
faszystowskiego. jest .też fak­
tem, że NRF, jako jedyne
państwo w Europie nie uz-

naje granic ukształtowanych
po wojnie, że przywódcy tego
państwa nadal nie zamierzają
zrezygnować z dostępu do

* broni atomowej, że to właśnie

oni są Kąjzagorząlszymi prze-
Ciwnikami zawarcia traktatu

tej

źle,

o nierozprzestrzenianiu
broni.

Ale skoro jest aż tak

dlaczego wobec tego przedys­
kutowaniem tych problemów
nie zajmują się rządy krajów
europejskich? Właśnie — dla

czego? Rytgnie jak nąjjHj-
ctziej na miejscu i na Czasie.

Sęk w tym, że jak dotąd, mi­
mo konkretnych w tej materii

propozycji, jakoś nie może

jeszcze dojść do zwołania te

go rodzaju konferencji na

szczeblu szefów rządów państw
europejskich. Ale nie od rze­
czy będzie też zauważyć, że

przyniesie urzeczywistnienie
koncepcji o prawdziwej wspól­
nocie europejskiej.

&

Dziś, przy zbliżającym
święcie i Maja spojrzyjmy
jeszcze co się dzieje u nas i u

naszych sąsiadów. Spojrzyjmy
jednak oczyma ludzi, którzy
na pewno nie darząc nas zbyt,
wielką sympatią zmuszeni są

jednakj mimo wszystko, uz­
nać istniejące reajją, oto kjl-
ka zdajć z dużego rppprtażu
O Niemieckiej
mokratycznej.
w „New’ York
ne”s

Republice De-

zamieszczanego
Herald Tribu-

Człowieka

go dziś Niemcy
uderza „niemieckość” tego, co

widzi. Republika Federalna i

odwiedzające"
wschodnie

Co prawda, to prawdana

Przerwa w komunikacji tramwa­
jowej na Odcinku Wieczysta pl.
Ceiitrąlny triyala prawie’ 3 gp-
dzipy. £ Na jszosie w miejsco­
wości żadziele (pow. ży5vićpki)
wpadi pod autpbus PKS fie-letni
Ftanciszek WąWak (żam. w Czer­
nichowie). Wskutek ciężkich o-

brażeń zmarł on w drodze do

sepitala* 1 ■ijK•*.j &

Tutaj
ma

dla

wy­
tolis-
oso-

nie chodzi tu tylko i wyłącz­
nie o zagadnienia, które mo­
gliby rozpatrywać dyplomącj
i mężowie stanu. Chodzi,
zwłaszcza Obecnie, o inicjaty­
wę, która mogłaby stanowić

jakiś postęp, jakiś krok na

drodze do bezpieczeństwa eu­
ropejskiego w oparciu o po­
kojowe współistnienie
o różnych systemach
jach społecznych. A

możliwe jedynie
współpracę wszystkich państw
i wszystkich narodów.

I kierunek na tę współpra­
cę wytyczyła właśnie konfe­
rencją karlowarska. Można
mieć zatem nadzieje, że w

vkońcu dojdzie do zwołania

„wielkiego kongresu narodów

europejskich”, (bo i tego ro­
dzaju idee przewijały sie w

dyskusji), który być może,

■sferoHes-—BS8«8S--S»

państw
i ustro-

jest to

poprzez

Berlin zachodni są gruntow­
nie zamerykanizowane... po.
stgpy poczynione w ciągu u-

biegłych trzech lat {mowa o

postąpię ekonomicznym w

NRD) zbliżone są de drugie-
go „cudu gospodarczego*’-
Jest to jednak cud realny, bo
doszło do niego bez zagra­
nicznej pomocy... Fakt, że

gospodarka Niemiec wschod­
nich rozwija się przy u-

względnjeniu faktu działania,
jak się zdaje, prawa maleją.
4cych zysków w ŃRF, wska­
zuje że rozpiętość między
jedną a drugą gospodarką bę­
dzie się znacznie kurczyła
ciągu najbliższych 5 lat.

A có słychać w Bułgarii?..
W bardzo szybkim tempie
budowane są w .Mowdiwie Żg-
kłady montażowe „Renaujl”,
któje ^rucłwmióęe zostaną yv

lipcu br. Jednocześnie trwa

przebudowa zakładów samo­
chodowych w Łoweczu, gilzie
montowane są radzieckie..

„Moskwicze-408”, noszące buł.

garską nazwę „Bila”,
firma „Fjąt* zbudować

duży zakład mpątażowy
wozów „Fiat-850” i „Fiat-12§?*.
... Na zasadąch kooperacji,
przy rosnącym udziale zakła?.
dów bułgarskich, ma być
produkowanych w 1970 r.

ko 100 tys, samochodów

bowych i ciężarówek.
A w Rumunii?... w związku

ze spodziewanym poważnym
wzrostem napływu turystów

leśnych do Rumunii, Ra­
da Ministrów srr wydała ?a-

rządzenia, na podstawie któ­
rych turyści zagraniczni bę­
dą mogli korzystać również z ,

kwater prywatnych. Przewi-

duje się, ii z tego rodzaju ,

kwater będzie mógł korzystać
spory odsetek z miliona spo.
dziewanych w

bieżącym roku,
Uicznyeh.

U nąś?.. jest
bardziej godną
gospodarka polska osiągnęła
poziom rozwoju, który, ^mu­
sza ją do

myślowej
współpracy
kierunkach

Rynek polski

Rumunii, w

gości zagra-

fzeczą coraz

uwagi, że

.ruju, utuiy r-uu-

współpracy prze-
i innych form

we wszystkich
geograficznych...
jest w zasadzie

dobrze zaopatrzony, nato«

miąst asortyment i jakość jo-
■yrąrów wciąż jęęzcze nie są
dostosowane do potrzęb . j
pragnień klientów.

Co prawda, to prawda...
(m-tz)

Dwaj milicjanci
zginęli od kul bandyty

28 bm. e&oło goóz. 8.30 w Brzcż*
Djhcy (w^j. Jó^zkie) kontroler ru-

.cfcu — kapral MO

Zbig^jew Piotr Przytuła (lat 28)
zatrzymał samochód osobowy. W
trakcie przeprowadzania kontroli

prowadzący wóz osobnik strzelił
do milicjanta z pistoletu. Z. Przy­
tuła zginął na miejscu. Następ­
nie bandyta zrabował ofierze pi­
stolet wraz z amunicją i uciekł
sa nioch odem.

Komenda Powiatowa MO w Pa-

natychmiast
óhtÓiragOt-MłączyłDssię

stek MO. Bandyta, którego miljf
cjanci osaczyli koło stacji kolejo­
wej Działoszyn,, zaęzął się ostrze­
liwać. W wyniku strzelaniny zo­
stał zabity drugi funkcjonariusz
MO, plutonowy Jan Wszelaki (Jat

fetóry osierocił żonę i dziecko.

Ranionego w brzuch bandytę
Jest to Boaetni Piotr Wol­

ny z Czarnożył pow. Wieluń.
Śledztwo w toku.

Marta Sosińska
i Symfonia Szabelskiego
Po tzw. .wielkich koncertach —

chociażby takich, J akie orga­
nizowano5 nam 'w5 Krakowie w o-

statnieh tygodniach — fala napię­
cia u publiczności słabnie, opa­
da. To całkiem naturalne 1 zrozu­
miałe. Nawet więc występ laure­
atki niedawnego konkursu '■chopi­
nowskiego1 (a igureact ■tych kon­
kursów cjeszę się ii naszej pu-j
bticzpoJiei specjalnymi

'

sympatia-1
ftii, nielędwłe sentytnentęmi.;), i

Marty Sośińskiej nie zdołał wy-’
pełnić całej sali. Tym razem Ro­
sińska grała. Uszła, .— jego Kon­
cert fort. Es-dur, miała duże po­
wodzenie j zasłużony ohyba w

pełni aplauz, Byl to lAszt muzycz­
nej liryki, ą nie wyrazowej siły,
dynamiki; interpretacja , więc ra­
czej dyskusyjna.

Fotem oj-klestra przypomniała
słuchaczom'' lii symfonii współ­
czesnego naszego twórcy, przyna­
leżnego do starszego pokolenia
■kompozytorskiego, niegdyś osobi­
stego ucznia Karola Szymanow­
skiego rr. Bolesława Szabelskiego.
Śzabelśki w swej twórczości stara

się być wciąż miody, .pie odwra-

ca się nię.cl-etnie Od kompozytor­
skich npwmsk, nie waha się się-,
gać po —.umiarkowany zresztą —

eksperyment. Jego III symfonia,
pisana w latach 1S48—31, jako tzw,
potężna kompozycja, w owym
czasie o wiele bardziej szokowała

słuchaczy swoim nowatorstwem,
aniżeli obecnie; dzisiaj uparcie
przywodzi nam .np myśl. Maniera,
Brucknera, Roussela — czasy
kilkadziesiąt lat wcześniejsze.
dpkojta'piq pewnych skrótów,
zyskaniu zwartości formalnych

- symfonią Szabelskiego stanie

na pewno długotrwałą pozycją
naszych repertuarów koncerto-

, wych — i chyba bardzo szybko
ją nazywać będziemy tradycyjna
i konserwatywną...

Kompozytor był sam obecny
wczoraj na sali — 1 mógł być
zadowolony z wykonania: orkie­
stra Filharmonii pod batutą
Krzysztofa Missony (który *— po­
za akompaniamentem orkiestro­
wym w Koncercie Es-dur Liszta

poprowadził tegoż wieczoru ro­
mantyczną uwerturę Mendelssoh­
na „Hebrydy”) dbkładala wiem
Starań, aby kompozycję tę uka­
zać słuchaczom w jak pajkorzyst-
niejszym oświetleniu reaiizator-
skim. . .

’

Komunikat MO
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23 bm. ok. godz, 22 w Nowej
Hucie na os. Zielonym doszło do

bójki między grypą nietrzeźwych
mężczyzn, a żołnierzem. Był

starszy szeregowy — Ze-

Nowak, pełniący ■zasadni-

wojskową w Krako-

to

non.

ęzą służbą wojskową w Krako­
wie, który w tym czasie opuścił
koszary za przepustką. W wyniku
bójki, został on kilkakrotnie

pchnięty ostrym narzędziem i
wskutek odniesionych ran zinarł.

W gprawię tej zostali zatrzyma­
ni podejrzani o zabójstwo. Ener­
giczne śledztwo jest w toku. Oso­
by; które w dniu 23 bm. między
godz. 21.30 i 22.40 przechodziły
koło kawiarni „słoneczna”. w No­
wej Hucie i koło nowohuckich

garaży MPQ proszone są o zgło­
szenie się w KD MO w Nowej
Hucie os. Zgody (pok. 34), nr

tel. 239-21, wewn. 500, w celu u-

dziejenią wyjaśnień.

REDAGUJE KOLEGIUM? Tere­
sa Stanisławska -- redaktor na­
czelny, Czesław Mora weta *■®e*
kretarz odpowiedzialny, Jacek
Adolf, Olga Dubaniowska, Mana

Kwiatkowska, Janina Łovellow*«
Antoni Ślusarczyk — członkowie

kolegium.
ADRES REDAKCJI! Kraków,

ul, Wiślna 2. Telefony: centrala

235*8.0, redaktor naczelny
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Działanie było walką

Nr 101 (6755)

JACEK ADOLF

Jestem w łódzkiej, robotni­
czej dzielnicy Górna, prze­
chodzę ulicą Miłą („ulica

Miła Wcale nie jest miła, uli­
cą Miłą nie chodź moja miła”
— to ta sama ulica), pada
deszcz, skręcam w lewo, znaj­
duję wreszcie mały domek z

płotem, starannie pomalowa­
nym zieloną farbą, tu miesz­
ka człowiek, którego szukam.
Okazuje się, że go nie ma w

domu, nie zważając na deszcz
poszedł do Związku, przed pa­
ru godzinami. Ostatni rozdział
jego życiorysu upływa, jak
wszystkie poprzednie, pod
znakiem działania. W ostat­
nim rozdziale stał się history­
kiem wydarzeń, które kiedyś
wspólnie z innymi tworzył. W
Związku mają stare biurka
wyrzucone z jakiejś instytu­
cji, jego biurko stoi w kącie,
tu pracuje gromadząc zdobyte
świadectwa i dokumenty, z

radosną gorliwością początku­
jącego, asystenta przy katedrze
historii najnowszej. „Pomaga­
ją nam harcerze, ci z dołu,

1 Maja—kartka z dziejów
W Paryżu uchwalono w roku

1889 święcić dzień 1 Maja po­
chodami manifestującymi żą­
dania 8-godzinnego dnia pracy.
Żądano doby podzielonej na

trzy ósemki: 8 godzin pracy, 8
godzin wypoczynku i 8 godzin
snu. Było to wtedy, gdy dzień
pracy wynosił nawet 14 godzin,
a z bezlitosnym wyzyskiem
również kobiet i dzieci łączyły
się urągające wszelkim wyo­
brażeniom o bezpieczeństwie i
higienie warunki pracy.

Uchwały zapadły w Paryżu,
lecz poprzedziły je o trzy lata
wcześniejsze wydarzenia w Sta­
nach Zjednoczonych. One to sta­
ły się inspiracją do wyznaczenia
dnia 1 Maja na święto ludzi
pracy.

Przeciw nieludzkiemu wyzys­
kowi,przeciw nieznośnym wa­
runkom życia prowadzili robot­
nicy amerykańscy walkę straj­
kową, koncentrującą się zrazu

na żądaniu ^wprowadzenia 8-
godzinnego dnia pracy. Dniem
jej rozpoczęcia proklamowano
1 maja 1886 roku. Tego dnia w

Stanach Zjednoczonych zastraj-
kowało 350 tys. robotników w

11,562 zakładach pracy.
Walkę, toczącą się na kon­

tynencie amerykańskim, obser­
wowano bacznie w Europie.
Znali jej przebieg ci, którzy u-

bradowali w Paryżu. Byli
wśród nich Bebel, Liebknecht,
Guesde, Bernstein, Limanow­
ski...

Następnego, 1890 roku, w wie­
lu miastach Europy odbyły się
pierwsze majowe, manifestacje
pod hasłem walki o 8-godzinny
dzień pracy.

Majowe święto obchodzono
także w Warszawie. Uchwały
lipcowe Kongresu Międzynaro­
dówki przywiózł tam w lutym
1890 r. Stanisław Padlewski.

Mimo zdwojonej czujności
Władzy carskiej, mimo patroli
przebiegających ulice, przy
końcu kwietnia mury i nłoty
warszawskie pełne były poroz-

SU-1'24 spłynął jak srebrny,
wspaniały ptak, na płytę
najbardziej chyba w Eu­

ropie nowoczesnego lotniska.
Chwila formalności na ra­
dzieckim punkcie kontrolnym
1 już wsiadamy w samochód.
ŚO km jazdy minęło jak jed­
na chwila i oto Moskwa.
Pierwsze zetknięcie z nią —

wręcz szokujące. Turystę u-
derza wysokość jej budowli,
Wielkość, rozmach i szalony
ruch. Te siedem milionów
mieszkańców dają o sobie
znać na każdym nieomal kro­
ku. Miasto tętni wielkomiej­
skim życiem.

O , Moskwie można byłoby
Pisać dużo i na wiele tema­
tów. Wśród tysiąca spraw i
Problemów, wśród piękna sa­
mego miasta z jego unikal­
nymi zabytkami architektu-
ry — moją uwagę zatrzymał
na sobie najwyższy, nowo­
czesny 31-piętrowy gmach.
Nieomal drapacz chmur wzno-

sz3cy się nad rzeką Moskwą,
opodal mostu Kalinina. Gmach
ten przypomina otwartą księ-

niedawno odkryliśmy niezna­
ne miejsce straceń z czasu

drugiej wojny, Niemcy zabili
tam tysiące ludzi”.

Józef Madejczyk ma dziś 80
lat Jest Jedynym pozosta­
łym przy życiu członkiem bo­
jowej organizacji samoobrony
SDKPiL z okresu rewolucji
1905—1907.

— „Rodzice pracowali w fabry­
ce gumy Ballego, umarli w czasie
epidemii ospy. Miałem jedena­
ście lat jak zo, czołem pracować
w przędzalni w fabryce Heinzla
i Kunitzera, zarabiałem tygod­
niowo rubla i 7 kopiejek, funt
mięsa kosztował 12 kopiejek. Do

pracy chodziłem przez lata pie­
chotą, daleko, tramwaj koszto­
wał 5 kopiejek, jeździli nim u-

rzędnicy, kupcy a czasem i fa­
brykanci, kiedy nie chciało im

się wyciągać powozów. W tram­
waju był zabity pierwszy mój
pryncypał, Kunitzer, który pier­
wszy sprowadził wojsko do swo­
jej fabryki. W 1904 należałem
już do . SDKPiL, zebrania odby­
wały się na polach i łąkach pod-
łódzkich, za każdym razem w

innym miejscu. W 1905 byłem

klejanych odezw pierwszomajo­
wych. Trud organizatorów nie
poszedł na marne. Demonstra­
cja zgromadziła około 10 tysięcy

uczestników.

Takie były początki. Majowe
święto ma dzisiaj 77 lat. (jr)
-OOOOOOOOOOOOOCeOOOO

Symbol przyjaźni narodów
(Korespondencja z ZSRR)

gę. Cały przeszklony skupia
na swych szklanych ścianach
poprzegradzanych aluminio­
wymi ramami — światło, dnia,
odbijając je całą feerią kolo­
rowych błysków.

Budynek-księga, to symbol.
Symbol przyjaźni narodów
socjalistycznego bloku, która
tu, w tym gmachu będzie
oblekać w czyn swoje gospo­
darcze zamierzenia. Jest to
nowa siedziba Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej.

Tak jak wspólna jest idea
wzajemnej pomocy gospodar­
czej państw socjalistycznych,
tak •wspólna była i jest troska
o wykonanie tego ■budynku.
Do pracy zaciągnęli się archi­
tekci i budowniczowie z

wszystkich państw socjalisty­
cznych. Zarówno przy rozpo-

t

częciu prąc budowlanych jakldzraarodowa ekonomiczna or-

członkiem Komitetu Dzielnico­
wego Górna i kolporterem
dzielnicowym, rozprowadzaliśmy
dużo literatury. Na wiosnę 1905

pierwszy raz, w fabryce Heinzla
i Kunitzera, skierowano karabi­
ny przeciw strajkującym. Rzu­
ciliśmy hasło: gromadzić broń!
Partia musi stworzyć własną
siłę. zbrojną. Robiliśmy re­
kwizycje broni u fabry­
kantów. Za drugim razem

fabrykant wydał nam dużo bro­
ni, ale kiedy wychodziliśmy z

domu, otworzył do nas ogień z

pierwszego piętra. Kupowaliś­
my też broń z przemytu, brau-
lingi z Austrii, pistolet z maga­
zynkami za 24 ruble. Kupowali­
śmy za składki partyjne, a

nieraz robotnicy kupowali sami,
za oszczędności całego życia.

Po raz' pierwszy użyłem brau-

linga 21 czerwca 1905. Na spo­
kojną demonstrację — przeszło
100 tysięcy ludzi — wyskoczyli
dragoni i piechota, schowani w

„Paradyżu" przy ulicy Piotrko­
wskiej 175. Poleciał grad kul,
bojowcy stawili opór. Strzela­
łem z ukrycia, za szerokim po­
stumentem latarni ulicznej. By­
li zabici i ranni. Ulica zrobiła
się pusta. Rano był już strajk
powszechny w Łodzi. Całe mia­
sto opustoszało, pozamykano
sklepy i urzędy, ustał ruch. O

zmroku robotnicy rozbijali la­
tarnie i sklepy monopolowe, ni­
szczyli majątek carski, spirytus
spływał rynsztokami, ale nikt
nie pił. Zaczęto wznosić bary­
kady, wyrywano słupy telegra­
ficzne i układano w poprzek u-

lic. Najważniejsze barykady ob­
sadzone były przez nielicznych
bojowców SDKPiL. Z domów,
z okien, wylewano wrzątek na

kozaków z nahajkami, rzucano

kamienie. Walczyłem przez dwa
dni bez przerwy. Ostatnia bary­
kada padła w Parku Zródliska.

W październiku 1905 car wy­
dał słynny manifest. Tego sa­
mego dnia wieczorem w całej
Łodzi były robotnicze pochody
i masówki. Śpiewaliśmy: „Car
ispugałsa, wydał manifest —

miortwych na swabodu, żywych
pod arest". W 1907 byłem ranio­
ny przez bojówkarzy Narodo­
wego Związku Robotniczego, na

ulicy Łomżyńskiej dostałem po­
strzał w nogę. Kiedy leczyłem
nogę, moją funkcję kolportera
podjął Kaliszewski. Chwycili
gó, miał broń przy sobie, sąd
połowy skazał go na śmierć. Do

dzisiaj nie mogę opędzić się
wrażeniu, że to ja powinienem
znaleźć się na jego miejscu,
przecież robiłem tę robotę dwa

lata,
mnie

a on przyszedł na krótko

zastąpić”. .

starym, ogromnym, da­
nie remontowanym do-

W
wno

mu przy ul. Północnej 21
mieszka 81-letnia Bronisława
Wojciechowska. Sąsiedzi mó­
wią o niej: to społeczna oso­
ba, trudno ją zastać w domu,
ciągle chodzi na jakieś zebra­
nia i akademie. Ona sama

mówi o sobie:
— „Miałam cztery córki i żad­

na z nich już nie żyje. Odeszły
kochane dzieci moje, zostałam
sama na świecie. Mam 81 lat i
dobrze się czuję, nic mi nie do­
lega. Nasze pokolenie było chy­
ba jakieś odporniejsze na trudy
życia, sporo moich rówieśników
dotrwało do dzisiejszych czasów.
W 1906 roku niosłam ulicami Ło­
dzi w zawiniątku ukrytym pod
chustką, pięć braulingów dla

weszły one w

fazę, na bu-
różnojęzycźne
po raz zajeż-

i teraz, kiedy
końcową swą
dowli słychać
rozmowy. Raz
dżają samochody z ładunkami
zbrojeń budowlanych i róż­
nymi materiałami. Na skrzy­
niach olbrzymie napisy War­
szawa, Budapeszt, Praha i in.
Praca wre. Nad całością czu­
wają fachowcy-gospodarze,
wprowadzając atmosferę o-

fiarnej, rzetelnej pracy —

współzawodnictwa międzyna­
rodowego o najlepsze wyniki
w realizacji nakreślonych za­
dań.

Tu mieścić się będzie nieba­
wem sztab RWPG z sekreta­
riatem, stałymi przedstawi­
cielstwami krajów-członków
RWPG (po rosyjsku SEW).
Założona w 1949 r. ta mię-

pięciu bojowców, którzy mieli

zgładzić carskiego szpicla. Dwaj
żyją do dzisiaj, chociaż byli już
wtedy galantymi chłopakami, do

których się oko śmiało. A tego,
co mi tę broń dawał do zanie­
sienia, Hieronima Cobla. in­
struktora bojówki PPS, też do­
piero hitlerowcy zabili... Kiedy
miałam 6 lat. wykańczałam już
w domu frędzle chust wełnia­
nych. W 11 roku życia, z podro­
bioną matczyną kartą pracy,

poszłam pracować do tasiem-

czarni, pracowaliśmy od 5 do
20.30 z przerwami na

'

trzy po­
siłki. Na obiad dostawałam 6

groszy od matki, kupowałam za

to 12 deka czarnego salcesonu.
W 1904 do PPS wciągnęła mnie
„Aza", Tola Rozmarynoyiska.
Odtąd byłam „Joasią”. W 1905
dostałam od kozaka nahajką po
karku, został ślad na całe życie.
Zdarzyła się wsypa, przyszli po
mnie w nocy, 27 czerwca 1907
roku. Byłam już mężatką i by­
łam w ciąży. Dziecko urodziłam
w Sieradzu, we więzieniu. Na

samą Wielkanoc 1908 r. poje­
chałam na zesłanie do Orenbur-

ga, z Genówefą-Sabiną, moją
córką". ’

Pół wieku rewcJucji

Komisariat Polski

Rada Komisarzy Ludowych
z Leninem na czele odno­
siła się z dużą przychylno­

ścią i zrozumieniem do wypę­
dzonej z własnego kraju w

czasie wojny ludności pol­
skiej w Rosji. Wyrazem, po­
zytywnego stosunku rządu ra­
dzieckiego do mas wygnań­
czych z Polski była jego zgo­
da na utworzenie Komisariatu
do Spraw Polskich przy Lu­
dowym Komisariacie do
Spraw Narodowości. Kierow­
nikiem Komisariatu, który
zorganizowano już na począt­
ku grudnią 1917 r. w Piotro­
grodzie, .-został działacz
SDKPiL Julian Leszczyński,
zaś jego zastępcami: Kazi­
mierz Cichowski i Stanisław
Bobiński. Na sekretarza ge­
neralnego Komisariatu powo­
łano Władysława Matuszew­
skiego — seniora. Gdy ten
wkrótce ustąpił, jego miejsce
zajął Bronisław Bortnowski,>
a po nim Edward Próchniak.
Komisarze do spraw polskich
w początkowym okresie dzia­
łalności zwrócili się z odezwą
do ludu polskiego w Rosji, o-

kreślając w sposób następu­
jący kierunek swej przyszłej
pracy:

„Zadaniem Komisariatu będzie
obrona zaniedbanych praw naro_

dowo-kulturalnych ludu polskiego
w Rosji, opieka społeczno.pań-
stwowa nad rzeszami wygnańców,i
jeńców i żołnierzy polskich oraz i
niesienie pomocy instytucjom i
szczerze demokratycznym w ich i

pracy kulturalnej, społecznej i or­
ganizacyjnej”.

Pragnąc rozszerzyć i po­
większyć działalność społecz­
ną Komisariatu w Rosji, u-

tworzono przy nim specjalne

ganizacja sprzyjać będzie
dalszemu rozwojowi wspól­
nych przedsięwzięć gospodar­
czych w krajach członkow­
skich RWPG. Będzie dążyła
do dalszego rozwoju prze­
mysłu, rolnictwa, transportu,
handlu ę- na bazie wzajem­
nych osiągnięć naukowo-
technicznych, na bazie coraz

nowych doświadczeń.
Dostać się na którekolwiek

piętro wieżowca nie będzie
stanowić problemu — przygo­
towanych jest do tego celu 10
wind, w tym 8 pospiesznych.
Każda z nich mieścić będzie
10 ludzi. Zatem jednorazowo
korzystać będzie mogło z u-

sług wind 100 osób.
Integralną częścią wspania­

łej budowli jest 13-piętrowy,
gotowy już hotel z przeszło
tysiącem pokojów, oraz budy-/

I nek-rotunda, w którym mie-
I ści się olbrzymia sala kon­

ferencyjna przeznaczona dla
975 osób. Tu odbywać się bę­
dą w przyszłości obrady Ko­
mitetu Wykonawczego RWPG.
Na wzór Kremlowskiego Pa­
łacu Zjazdów i tu będzie moż­
na wysłuchać wszelkich prze­
mówień w tłumaczeniu na 15
języków jedynie naciskając
odpowiedni „guzik” w fote­
lu i wykorzystując przytwier­
dzone doń słuchawki. Oszklo­
ne kabiny dla tłumaczy będą
usytuowane w zewnętrznej
ścianie sali konferencyjnej.

Pod salą posiedzeń przewi­
dziane są pomieszczenia na

własną drukarnię RWPG.
Nowoczesność i wygoda —

otó główne cechy nowej sie­
dziby Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. Roboty
postępują szybko naprzód.
Już wkrótce Moskwa pogłębi
swój urok nową wspaniałą
ozdobą — gmachem, w któ­
rym wykuwane będą coraz

mocniejsze ogniwa przyjaźni.
MAĘIA FĄGOWSKA .

kolegium, reprezentowane m.

in. przez zaproszonych dzia­
łaczy społecznych i przedsta­
wicieli polskich organizacji
demokratycznych. Oprócz ko­
legium powołano także Radę
Organizacji Rewolucyjno-De-
mokratycznych w. następują­
cym składzie: po 10 delegatów
z SDKPiL, PPS, i PRS-Lewi-
cy, po 5 delegatów z Klubu
Robotniczego w Piotrogrodzie
„Promień”, Komitetu. Głów­
nego (lewicy) I Zjazdu Pola­
ków Wojskowych i dwóch de­
legatów z Centrali Rewolucyj­
nych Klubów Żołnierskich o-

raz z „Buńdu” Żydowskiego.
Powszechnego Związku Ro­
botniczego. W sumie organiza­
cja ta liczyła 47 osób. Rada
była ciałem doradczym, ale
spełniała zarazem rolę kon­
trolera społecznego, zaś organ
Komisariatu do Spraw Pol­
skich „Wiadomości Komisa­
riatu” stwierdzały, że jest ona

instytucją apelacyjną dla ko­
legium a komisarze i kiero­
wnicy wydziałów są przed nią
moralnie odpowiedzialni. Na
terenie całego imperium ro­
syjskiego we wszystkich
większych skupiskach emi­
grantów i uchodźców polskich
tworzono komisariaty, wybie­
rano rady organizacji rewolu-
cyjno-demokratycznych. Ko­
misarzy zaś wybierały miej­
scowe polskie organizacje ro­
botnicze. W Piotrogrodzie ko­
misarzem do spraw polskich
był SDKPiL-owiec Korejowo,
w Pskowie SDKPiL-owiec —

Zdzisław Szeryński, w Mińsku
członek PPS-lewicy, Śtefan
Heltman. W Charkowie komi­
sarzem do spraw polskich zo-

zarząd
na pra-
oddzia-
okresie

stał przywódca PPŚ-lewicy,
Feliks Kon, a pełnomocnikiem
do spraw wygnańców, jeden
z działaczy PPS i współzało­
życiel charkowskiego Zjedno­
czenia Socjalistycznego, Zyg­
munt Zaremba.

W Komisariacie do Spraw
Polskich utworzono początko­
wo dziesięć wydziałów: pracy,
wojskowy, wygnańczy, demo-
bilizacyjny, kolejowy, jeńców
cywilnych i wojskowych, kul­
tury i oświaty, prawno-poli-
tyczny, prasowy i ogólny. By­
ły wypadki łączenia poszcze­
gólnych wydziałów luo ich li-

. ^^raoiyą^ią).Rvł<> to z jednej■strony .wynikiem masowego
powrotu do kraju uchodźców
polskich, z drugiej zaś strony
skutkiem umacniania się apa­
ratu państwa radzieckiego.
Przejmowało ono w miarę
swego rozwoju niektóre agen­
dy Komisariatu do Spraw
Polskich.

Dążąc do możliwie szybkie­
go i skutecznego rozwiązania
problemów wielotysięcznej
ludności polskiej w Kraju
Rad, rząd młodej Republiki
Radzieckiej po utworzeniu
Komisariatu Polskiego, zasto­
sował szereg środków. I tak
np.: 9 grudnia 1917 r. przyjęto
dekret o Komisji Likwidacyj­
nej, w myśl którego Komisja
ta przechodziła pod
Polskiego Komisariatu
wach jednego z jego
łów. W późniejszym
pod zarząd Polskiego Komisa­
riatu przekazano państwowe
i społeczne organizacje, ewa­
kuowane z Królestwa Polskie­
go. Uczucie głębokiej przyja­
źni radzieckiego kraju do na­
rodu polskiego znalazło wy­
raz w dekrecie rządu radziec­
kiego o ochronie zabytków hi­
storycznych i dzieł sztuki, któ­
re należały do narodu pol­
skiego. Wszystkie przedmioty
zabytkowe, dzieła sztuki i za­
bytki nauki ewakuowane
podczas wojny z Polski, prze­
szły całkowicie pod zarzad
Komisariatu do Spraw Pol­
skich z celem ich powrotnego
przekazania Polsce. Rząd ra­
dziecki przydzielał znaczne

fundusze na pomoc material­
ną dla polskich uchodźców.

Młody kraj radziecki był
wtedy jedynym krajem, który
szczerze i konsekwentnie po­
pierał dążenie polskich mas

ludowych do społecznego i na­
rodowego wyzwolenia. W o-

parciu o pomoc polskich re­
wolucyjnych organizacji i
wszystkich sił postępowych,
Komisariat do Spraw Pol­
skich rozwinął wśród ludno­
ści polskiej w Rosji ożywio­
ną działalność. Całą swą e-

nergię skierował on w kierun­
ku zaspokojenia materialnych
i kulturalnych potrzeb pol­
skich emigrantów i uchodź­
ców.

FLORIAN GAMRAT
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osobliwości
Jjf W Nowym Jorku coraz

bardziej popularna staje się
nauka chińskiego, w Stanach

prowadzone są obecnie kur­
sy chińskiego na 80 uniwersy­
tetach i w 140 Szkotach pu­
blicznych i prywatnych.

Kobiety radzieckie są co­
raz szczuplejsze, według źródeł
francuskich średni obwód w

talii i inne wymiary sukien
równają się aktualnym wymia­
rom amerykańskim. Dla szczu-

plejących pań zamówiono po­
dobno pół miliona bucików na

szpilkach, które mają zostać

sprowadzone z Anglii.
W Londynie zainstalowa­

nie telefonu w domu trwa

kilka minut, dzięki zastoso­
waniu nowego typu płaskiego
kabla, przyklejanego błyska­
wicznie do ściany,

tt. Biskup Rotterdamu posta.
nowił sprzedać katedrą, zbyt
wielką w stosunku do małej
liczby wiernych. Napłynęły już
pierwsze propozycje kupna.

We Francji pojawił się
nowy tusz do rzęs: wysycha
natychmiast, nie rozpuszcza
się 1 nie plami, można go u-

Suwać bez naruszania całego
makijażu.

Komfortowe, trzypokojo­
we mieszkanie kosztuje: w

Paryżu — 216 tys. franków, w

Kolonii —,127 tys.
dynie — 82 tys. F,
liii—71tys,F,w
nalnym mieście
Anvers — 62 tys. F, w Toronto,,
— 42 tys. F.

Nowy sposób otwierania
konserw: dzięki zastosowaniu

specjalnego klucza automa­
tycznie odskakuje cały
wierzch konserwy, (j.)

części dom; tu spędzają dru­
gą połowę dnia. Ponieważ
przez kilka następnych dni
owe 1-Majowe flagi znajdo­
wały się w ich piwniczce —

klub nazwano „Pod flagami”.
Pozornie nic nie wskazuje

na to, by w piwnicy typowej
kamieniczki, jakich wiele w

Chrzanowie — przy uL Woj­
ska Polskiego 9 pulsowało in­
tensywne życie. Piwnica mi­
mo wszystko robi wrażenie,
jakby niedawno z niej wy­
prowadzono ziemniaki i wę­
giel; ściany obwiesżono obra­
zami, przy nich stoją „ha-
siorki” (rzeźbione wówczas,
gdy flie zdawali sobie sprawy,
że Hasior istnieje). Okno
przysłonięte nakrapianym far­
bą materiałem, parę starych
foteli i krzeseł, zagracony
stół, złamany parasol, intym­
ny półmrok.

To tu właśnie co wieczór
zbiera się ta grupą młodzie­
ży, która do dziś pozostaje
niezintytucjonalizowana, nie­
zależna, Posiadają swych
dyskretnych i taktownych me­
cenasów w postaci szefów Za­
rządu Powiatowego ZMS,
którzy pozostawiają im całą
swobodę artystycznego dzia­
łania. Opiekunowie mają peł­
ne zaufanie do swych arty­
stów — wszak owi artyści
od długiego już czasu noszą
legitymacje zetemesowskie w

kieszeni.
Czas przedstawić naszych

bohaterów; jest ich siedmiu —

Zygmunt Głownia, Bolesław
Palkaj, Zbigniew Palka, Wie­
sław- Ślusarczyk, Sławomir
Waligóra, Antoni Urbański i
Karol Zieliński. Trzej spośród
nich to jeszcze uczniowie
średnich szkół, czterej zaś po­
zostali są robotnikami z

POM-u, kolejnictwa i Chrza­
nowskich Zakładów Przemy­
słu Wapienniczego. Wszystko
wykonali własnymi siłami,
praktycznie rzecz błocąc zni­
kąd nie mają dofinansowania,
poza jednorazowym prezen­
tem od mecenasów w ilości
3 tysięcy złotych. Sami adap­
towali pomieszczenie.

Interesują się przede wszys­
tkim malarstwem (olej, tem­
pera, akwarela), rzeźbą, krę­
cą samodzielnie krótkometra-
żowe filmy autorskie, foto­
grafują, a jeden z nich — Ka­
rol Zieliński — pisze wiersze
i zgoła dramaty, o których
Jerzy Brosżkiewięz wydał po­
chlebną opinię.

Asem grupy jest bezsprzecz­
nie Sławomir Waligóra, zwa-

Rozpoczynamy publikację cyklu ciekawostek wojskowo-
historycznych, należących do dziedziny określanej trady­
cyjnym mianem „barwy”. Znajdą się w tym cyklu infor­
macje dotyczące historii orderów i odnaozeń bojowych, em­
blematów i dystynkcji, genezy niektórych części umundu­
rowania i ekwipunku naszego wojska, a także niektórych
zwyczajów związanych z wojskowym ceremoniałem.

rder YIRTUTI MILITA-
RI — zaszczytna odzna­
ka wojennego męstwa

ozdobił po
'

raz pierwszy
mundury polskich żołnierzy,
175 lat temu — w czerwcu

1792 r. Order ustanowiony
został przez króla Stanisła­
wa Augustą jako nagroda za

dzielność w trwającej wów­
czas kampanii i miał po­
czątkowo formę owalnego
medalu. Na aversie medalu
widniął napis „Virtuti Mili­
tari” (cnocie wojennej) oto­
czony gałązkami wawrzynu,
na rerersie — inicjały kró­
lewskie „SARP” (St. Augu-
śtus Rex Poloniae) pod kró­
lewską koroną. Za kampanię
1792 r. odznaczonych zostało
medalami złotymi 65 ofice­
rów i generałów, medalami
srebrnymi — 290 podofice­
rów i szeregowych. Listę ka­
walerów orderu Virtuti Mi­
litari zapoczątkowały dwa
dobrze znane w naszej histo­
rii nazwiska: Józefa Ponia­
towskiego i Tadeusza Kościu­
szki, którego zresztą ks. Jó­
zef umieścił jako pierwszego
na pierwszej liście nadań.

Order VM był trzecim or­
derem polskim — po usta­
nowionym w 1705 r. orderze
Orła Białego i po ustano­
wionym w 1765 r. orderze
Św. Stanisława. Drugi i trze-

F, W Lon-
w Kalitor-

prowincjo,
francuskim

W pobliskim lesie urządzają wernisaże...
Fot. Z. Głownia

0

Siedmiu wspaniałych
FF

Pod flagami"
T akie zjawiska rodzą się

I zwykle w wielkich mia^
* stach, przeważnie w śro­

dowiskach studenckich. Czę­
sto zaczyna się od młodzień­
czej bufonady, chęci ekstra­
wagancji — wyróżnienia się
z tłumu, zaprotestowania
przeciw prawom „małej sta­
bilizacji”. Stanowczo za rzad­
ko kojarzy się nam to z czymś
autentycznym, z pasją — u-

zasadnioną 1 popartą talen­
tami.

W tym przypadku ewolucja
miała przebieg prawidłowy.
Jeszcze dwa lata temu nie
można było nakłonić ich, aby
bodaj raz na trzy miesiące
wybrali się do .fryzjera, -dziś
nikogo nie „gorszą" zewnętrz­
nym wyglądem. Wydorośleli,
Wiedzą — że nie tania de­
monstracja jest istotą rzeczy.

W opinii miasta przed dwo­
ma laty uchodzili za „trud­
nych, nie przystosowanych”#
Mieli wówczas — 16—18 lat,
przysparzali mnóstwa kłopo­
tów rodzicom i wychowaw­
com. Ale już wtedy stworzyli
grupę o mocnej więzi, rzeź­
bili, malowali, fotografowali.
Na dobre połączył ich 1 Maja
1965 roku, kiedy to po raz

pierwszy wspólnie wybrali
się, by uczestniczyć w pocho­
dzie. Nieśli flagi i szturmów-
ki — po manifestacji wstą­
pili do piwniczki
nich, gdzie później
sobie pracownię,

jednego z

stworzyli
klub i po

ci rozbiór przekreśliły na

krótko żywot orderu, który •

restytuowany został w Księ­
stwie Warszawskim pod na­
zwą „Orderu Wojskowego”
Księstwa. W latach 1807 —

1813 nadany był czterokrot­
nie: w lutym 1808 r., w lipcu

Z historii polskiej barwy

Za wojenne męstwo
1809 r„ we wrześniu 1812 r.

iostatniraz—w1813r.M.
in. po zwycięskiej? kampanii
1809 r. odznaczonych zostało
100 oficerów krzyżem kawa­
lerskim, 162 oficerów krzy­
żem złotym i 324 szerego­
wych krzyżem srebrnym. W
tej epoce bowiem order dzie­
lił się już — zgodnie zresztą
ze statutem opracowanym
przez króla Stanisława — na

5 klas, a medale złote i
srebrne zastąpione zostały
krzyżami.

Kolejny rozdział w historii
orderu — to Powstanie Lis­
topadowe. Za dzielność w

działaniach 1831 r. oficero­
wie i szeregowi otrzymali 60
krzyży . kawalerskich, 1025
złotych i 1075 srebrnych.

W sierpniu 1919 r. Sejm
RP przywrócił order VM, u-

ęhwalając jego szczegółowy
statut. W okresie międzywo­
jennym odznaczeni zostali
orderem m. in. niektórzy z

żyjących jeszcze wówczas u-

czestników Powstania Stycz­
niowego.

Data 1. IX. 1939 r. zapo­
czątkowała nową epokę w

dziejach orderu, który sta­
nowił nagrodę za czyny oso­
bistego męstwa najdzielniej­
szych żołnierzy kampanii
1938 r., Polskich Sił Zbroj­
nych na Zachodzie i ruchu
oporu w kraju. Tradycyjne
polskie odznaczenie za odwa­
gę na polu bitwy stało się
także nagrodą za dzielność
dla żołnierzy Ludowego WP,
najpierw 1 DP im. T. Koś­
ciuszki, potem ■— I i II Ar­
mii. Np. po pierwszej bitwie
LWP pod Lenino orderem
VM odznaczony został po­
śmiertnie kpt. Władysław
Wysocki, który poległ pro-

krótkometrażowych.
nich samodzielnego,
spojrzenia na stare

motywy, dużo mło-
maniery rozprawia-

ny też Ficzu; jego prace wy­
różniają się zdecydowanie o-

ryginalnym stylem. Głownia
jest scenarzystą i reżyserem
filmów
Dużo w

świeżego
tematy i
dzieftczej
nia o sprawach ostatecznych
ale i wiele mądrego, dojrza­
łego dystansu do przedmiotu;
motywem głównym jednego
z filmów jest... życie — po­
traktowane jako etap czasu

do wypełnienia.
Fotografią para się trójka:

Głownia, Urbański i Palkaj.
Przyznać trzeba, że fotogra­
fowanie to mocna strona gru­
py „Pod flagami”. Dokonują
eksperymentów w plenerze,
czynią bardzo pomysłowe fo­
tomontaże. Ponieważ władze
kulturalne Chrzanowa nie za

chętnie udzielają im sal wy­
stawowych w miejscowym
Domu Kultury, poradzili so­
bie: co roku, jesienią, urzą­
dzają w pobliskim lesie szum­
ne wernisaże (na zdjęciu), po­
łączone z muzycznymi wystę­
pami grona sympatyków i za­
bawą do późna w noc.

A najważniejsze, że młodzi
plastycy z klubu „Pod fla­
gami” opracowali samodziel­
nie receptę na rozsądne wy­
korzystanie czasu wolnego.

Odkrywcą grupy był pro­
fesor Włodzimierz Hodys,
który przed kilkoma tygo­
dniami wygłaszał serię od­
czytów na tematy plastyczne
w Chrzanowie. Odwiedził kil- j
kakrotnie chrzanowskich piw-
niczan, był pierwszym kryty­
kiem ich prac. Twórczością
młodych artystów-amatorów
zainteresowała się także kra­
kowska Piwnica „Pod Barana­
mi” i zamierza urządzić wer­
nisaż twórców „Pod flagami”.

ZBIGNIEW SWIĘCH
□□□□□□□□□□

Kiślna 8. Wąska uliczka
typowa dla krakowskie­
go śródmieścia. Tu by­

ła przed pierwszą wojną
światową siedziba krakow­
skiego Związku Pomocy dla
Więźniów Politycznych. Do
członków Związku należeli
m. in.: Lenin i Krupska, Ha -

necki, Dzierżyńska i Koszut­
ska, Cziczerin i Kołłątaj, Ma-
saryk i Maks Adler.

Związek powstał w 1910 r.

z inicjatywy krakowskich le­
wicowców oraz uchodźców
politycznych Królestwa i Ro­
sji, a działalność swą oparł o i
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wadząc do natarcia III ba­
talion 1 pp.

W naszym stuleciu orde­
rem VM były także odzna­
czane miasta (np. Warsza­
wa) oraz oddziały wojskowe.

Order przetrwał do na­
szych czasów w" kształcie za­
projektowanym jeszcze przez
króla Stanisława, podobnie
jak wstęga orderowa z nie­
bieskiej mory z czarnymi
paskami wzdłuż brzegów.
Nie zmienił się także avers

krzyża, na którym znajduje
się napis „Virtuti Militari" 1
wizerunek złotego orła w

zielonym laurowym wieńcu.
Kilkakrotnie zmieniały się.
natomiast napisy i symbole
na reyęrsie orderu. W na­
szym stuleciu umieszczona
została tam dewiza „Honor
i Ojczyzna”, pozostawiono
datę 1792 i monogram SARP.

i:

Podczas posiedzenia Komi-
tetu Ekonomicznego Rady
Ministrów, na którym za­

twierdzano projekt obchodów
związanych ze zbliżającą się
(rok 1973) pięćsetną rocznicą
urodzin Mikołaja Kopernika,
zapadła decyzja o rozbudo­
wie toruńskiego Uniwersy­
tetu. .

Uniwersytet im. Mikołaja
Kopernika w Toruniu boryka
się z wieloma trudnościami,
które wynikają ze szczupło­
ści zaplecza naukowego, bra­
ku dostatecznej ilości miejsc

w domach studenckich, skrom­
nego wyposażenia uczelni w

aparaturę i sprzęt do celów
dydaktyczno-naukowych.

Na pięćsetnej rocznicę urodzin Kopernika

Kraków PółnocyH

otrzyma nowy kompleks

gmachów uniwersyteckich
Rozbudowa UMK prowa­

dzona będzie w dwóch eta­
pach aż do jesieni 1973 roku.
Przyznano już około 216 min
zł na realizację inwestycji
przewidzianych w pierwszym
etapie, który obejmuje lata
1967—1970. W tym okresie

rozpocznie się budowę nowo­
czesnych obiektów nauko­
wych dla wydziałów chemii i
biologii, biblioteki uniwersy­
teckiej, wielkiego gmachu
rektoratu uczelni wraz 'ź aula.,
trzech domów studenckich, w

których zamieszka ponad ty­
siąc studentów, hotelu asy­
stenckiego, stołówki z nowo­
czesnym zapleczem kuchen­
nym, dwóch sal gimnastycz­
nych oraz uczelnianej przy­
chodni zdrowia. Zakończenie
budowy tych obiektów nastą-

humanitarną i internacjona-
listyczną zasadę udzielania
pomocy więźniom politycz­
nym, ofiarom terroru carskie­
go bez różnicy przynależno­
ści narodowej i partyjnej —

tak charakteryzuje tę organi­
zację Walentyna Najdus w

książce „Lenin i Krupska w

Krakowskim Związku Pomo­
cy dla Więźniów Politycz­
nych”.

Jednym z cenionych działa­
czy zagranicznych Związku
był STANISŁAW WICHER.
Z zawodu malarz pokojowy,
w latach przed I wojną świa­
tową członek Polskiej Partii
Socjalno-Demokratycznej Ga­
licji i Śląska, obecnie miesz­
ka w Krakowie. Pan Wicher
mówi:

— Urodziłem się w 1884
roku w Zakrzowie koło Wie­
liczki. Zawodu uczyłem się
w Cieszynie, potem wędro­
wałem po świecić ucząc się
i pracując. Byłem w Wied­
niu, Budapeszcie, w Ischlu,
Monachium. W 1909 r. zamie­
szkałem w Szwajcarii, w

miejscowości Seen koło Win-
terthur. Tam było technikum
metalowo-budowlane, w któ­
rym kształciło się sporo ucz­
niów z Królestwa. Byłą tam
też polska czytelnia, gdzie
wszyscy schodziliśmy się na

lekturę i rozmowę. Któregoś
wieczoru przeczytałem numer

„Więźnia Politycznego”. Po­
stanowiłem w miarę swoich
możliwości włączyć się do
akcji pomocy dla więźniów.
Napisałem list do przewodni­
czącego Związku — mecenasa

Marka w Krakowie. Otrzy­
małem odpowiedź z instruk­
cjami podpisaną przez Sergiu­
sza Bagockiego (ówczesnego
sekretarza Związku). No i tak
się zaczęło. Założyłem sekcję
Krakowskiego Związku z sie­
dzibą w Winterthur i zosta­
łem jej przewodniczącym.
Opierając się na artykułach
z „Więźnia” wygłaszałem od­
czyty po polsku i niemiecku
na temat losu więźniów poli­
tycznych w Rosji. W sumie
odczytów tych wygłosiłem

pi w drugim etapie realiza­
cji prac inwestycyjnych, na

które przeznacza się ponad
230 min zł. Niezależnie od
tego podejmie się w tym cza­
sie budowę kilku dalszych
nowych obiektów, wśród nich
domów studenckich i stołów­
ki. W sumie koszt całej roz­
budowy wyniesie ok. 450
min zł.

Do roku 1973 zostanie także
poważnie rozbudowany i wy­
posażony w bardziej nowocze­
sną aparaturę uniwersytecki
ośrodek radio-astronomiczny
w Piwnicach pod Toruniem.

Projekt toruńskiego miaste­
czka uniwersyteckiego przy­
gotowany został przez kate-

H

drę budowy podstaw miast
Politechniki Warszawskiej
przy współpracy katedry pro­
jektowania budynków miesz­
kalnych Politechniki Krakow­
skiej, kierowanej przez doc.
dr Tomasza Mańkowskiego.
Inaczej mówiąc — w Toru­
niu wykorzysta się przemy­
ślenia i doświadczenia pro­
jektantów krakowskiego mia­
steczka studenckiego.

Prace budowlane rozpoczną
się za kilka tygodni. W tej
chwili wycina się las w miej­
scu, w którym staną nowe o-

biekty toruńskiego Uniwersy­
tetu. W pierwszej dekadzie
czerwca br. odbędzie się uro­
czystość położenia kamienia
węgielnego pod budowę to­
ruńskiego miasteczka uniwer­
syteckiego. (zs)

szwąjcarski®
„Grtintlive-

także fun-
więźniom.

ponad 60. Potem zebrałem ca­
ły ten materiał, przetłuma­
czyłem na niemiecki i wyda­
łem broszurę „Ęcho aus der
Katorga”, przy czym w wy­
daniu tej publikacji pomogło
mi lewicowe
stowarzyszenie
rein”.

— Zbieraliśmy
dusze na pomoc
Pewnego razu stowarzyszenie
polskich robotników „Zgoda”
postanowiło urządzić w Zuri-
chu zabawę, z której dochód
byłby przeznaczony na po­
moc więźniom. Do współpra­
cy zaprosiliśmy kolonię ro­
syjską. Byłem gospodarzem
zabawy. Pamiętam, że przy
dużym stole pośrodku sali
siedziało towarzystwo rosyj­
skie. Któryś ze znajomych
studentów rosyjskich powie­
dział mi: „Patrz, tu siedzi ca­
ły sztab rewolucji”. Dopiero
po kilku latach, kiedy w ga­
zetach zaczęły ukazywać się
zdjęcia Lenina, ■uświadomi­
łem sobie, że wśród tego to­
warzystwa widziałem Lenina
z Krupską.

— Co robiłem potem? Gdy
wybuchła wojna musiałem
wracać do kraju, gdyż ina­
czej jako austriacki poddany
byłbym uznany za dezertera.
Po pierwszej wojnie założy*
łem pierwszą w Krakowie
spółdzielnię malarzy „Deko­
racja” przy ul. Kołłątaja, któ­
rą właściwie istnieje do dziś
dnia jako „Kolor”, Po pa'U
latach pracy w spółdzielni za­
łożyłem własną • firmę, a P°
drugiej wojnie rozpocząłem
pracę w spółdzielni przy ul*
Sławkowskiej. Byłem także

wykładowcą w szkole rze­
miosł budowlanych. A teraz

jestem na emeryturze.
— To pismo, o którym mó­

wiłem „Więzień Polityczny
wychodziło, po polsku, P®~
francusku, po rosyjsku,
przetłumaczyłem dwa numery
na niemiecki i ukazały się one
w Szwajcarii. Cały kompl®‘
„Więźnia Politycznego” znaj­
duje się w zbiorach biblioteki
PAN w Krakowie- (bz)
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Sytuacja nie radosna, ale jasna

Zmierzch kwaterunku?
—w e słowem kwaterunek od
f lat kojarzą nam się au-

tematycznie dziesiątki ty­
sięcy nie załatwionych podań
o mieszkanie, długie kolejki
petentów, skargi, niezliczone
interwencje. Tymczasem w

ciągu ostatnich kilku lat kra­
kowska sytuacja mieszkanio­
wa uległa zasadniczej meta­
morfozie.

Dla ludzi, którzy wciąż je­
szcze — niejednokrotnie od
kilkunastu lat — oczekują na

własne mieszkanie, jest
zmiana niedostrzegalna,
tych, którzy już swoje,
tako wygodne mieszkania ma­
ją, sprawy te przestały być
interesujące. To, co trudno
dostrzec z indywidualnego
punktu widzenia, wyraźnie je­
dnak zaznacza się w wypo­
wiedziach ludzi, którzy spra­
wami mieszkaniowymi zaj­
mują się w naszym mieście na

co dzień, czy to z urzędu, cz>

to z racji pełnionych funkcji
politycznych czy społecznych.
To znaczy przedstawicieli i
pracowników instancji związ­
kowych, spółdzielczości mie­
szkaniowej, różnych społecz­
nych komisji, organów rad
narodowych i partii.

Z dyskusji tej znika powoli
temat dawniej dominujący:
co zrobić z masą wniosków
mieszkaniowych? Wiadomo
co. Część z nich czeka w ko­
lejce na realizację w poszcze­
gólnych spółdzielniach miesz­
kaniowych. Część doczekała
się realizacji i to nawet — tak
było po raz pierwszy od stwo­
rzenia kwaterunku w roku u-

biegłym — przed
wyznaczonym w

przydziałów. Część ujęta jest
jeszcze w konkretnych, ale
ostrożnie zarysowanych cyf­
rach planowanych przydzia­
łów na lata bieżącej pięcio­
latki. Duża cyfra, ale również
bardzo ściśle określona — to

wnioski, które czekać będą na

załatwienie co najmniej do
pierwszych lat pięciolatki na­
stępnej, po roku 1970.

Nie jest to sytuacja rado­
sna,, ale wreszcie jest to sy­
tuacja jasna. A lepsza jest
perspektywa niewesoła, ale
dokładnie określona niż naj­
piękniejsza nawet niepewność.

Dzięki tej jasno sprecyzo­
wanej sytuacji, dzięki trud­
nym, ale jedynie rozsądnym
decyzjom w sprawie „kupo­
wania” mieszkań w spółdziel­
niach przez lepiej zarabiają­
cych ooywateli — co zastąpi­
ło niekończące się oczekiwa­
nie ną łaskę kwaterunku i
wreszcie dzięki szerokiemu
budownictwu mieszkaniowe­
mu (oczywiście jeszcze dale­
kiemu od zaspokojenia wszys­
tkich potrzeb!) — zmalał na­
cisk na wydziały spraw loka­
lowych. Mniej skarg, mniej
wlryt petentów, znacznie
mniej interwencji.

To z jednej strony. A z dru-
?iej słychać już bardzo na

r?z^e. ńleśmiało, ale oficjalnie
stawiane pytania: czy kwate­
runek jest jeszcze potrzebny?

to
Dla

jako

terminem
planach

w roku 1967 tak. I nie ma

się co łudzić: przez kilka je-
długich lat istnieć mu­

si. Ktoś musi rozdzielać po­
między najbardziej potrzebu­
jących Wciąż jeszcze zbyt
skromną pułę mieszkań pozo­
stających w dyspozycji rad
narodowych.

Ale główne zadanie kwate­
runku przesuwa się z przy­
działów nowych mieszkań na

inne problemy związane z jak
najbardziej celowym społecz­
nie gospodarzeniem naszymi
zasobami mieszkaniowymi.
Powstaje tu cały szereg pro­
blemów nowych, a raczej ist­
niejących już od wielu lat, ale
dotychczas po proątu niezau-
ważanych w cieniu nie zaspo­
kojonego głodu mieszkanio­
wego. Jest to zresztą chyba
zjawisko normalne. Zaspoko­
jenie najbardziej palących po­
trzeb rodzi inne, nowe i to

natychmiast.
Otóż najwięcej problemów

zaczyna obecnie wiązać się nie
z przydziałami nowych mie­
szkań, ale z zamianami loka­
li. Obywatel ledwo uzyskał
jako taki dach nad głową i
skromny, bo skromny, ale
własny metraż, od razu zaczy­
na rozglądać się za tym, jak­
by tu przenieść się na wygod­
niejsze piętro, na mniej hała­
śliwą ulicę, do „wytworniej­
szej” dzielnicy, na większy
komfort. Tymczasem to za­
czyna napotykać na mur

przepisów. Zaznacza sie bo­
wiem coraz wyraźniejszy roz-

dżwięk między potrzebami ży­
cia a sztywnymi przepisami
prawa lokalowego, pochodzą­
cymi jeszcze z okresu, kiedy
wydawało się, że zawsze w

naszym mieście część ludzi
będzie musiała mieszkać w

piwnicach, na strychach i w

wilgotnych suterenach.

Pierwsza zasygnalizowała
oficjalnie ten problem DRN
Zwierzyniec podejmując spe­
cjalną uchwałę na swojej se­
sji. Postulowała ona rozluź­
nienie rygorystycznych zasad
dotyczących zamiany miesz­
kań, obowiązujących przy tym
norm metrażowych itd.

Drugi ważny problem, któ­
rych zresztą można by wy­
mienić całą listę, to zgodne z

interesem społecznym likwi­
dowanie tzw. próżnostanów.
Chodzi tu np. o wolne izby we

wspólnych mieszkaniach, do
których nikt — nawet z gru­
py potrzebujących — nie chce
się wprowadzić, o lokale cze­
kające na zakończenie postę­
powania przed organami lo­
kalowymi, a coraz-częściej na­
wet o lokale samodzielne, ale
słabo wyposażone technicznie
i położone w niedogodnych
punktach miasta.

Wiele kłopotów i nieporozu­
mień powoduje wreszcie
skomplikowana struktura or­
ganów lokalowych, które —

zgodnie z prawem Parkinso­
na *■— rozrastają się w miarę
jak mają coraz mniej spraw
do załatwienia. Sensowne roz-

graniczenie kompetencji rozli­
cznych ciał społecznych i in­
stancji administracyjnych,
prowadzących nie całkiem sko­
ordynowaną politykę lokalo­
wą, wydaje się sprawą na
czasie.

Wydaje się również, że doj­
rzewa także sprawa kolejnej
nowelizacji samych przepisów
prawa lokalowego, o której
zaczyna się coraz częściej
wspominać. Oby jak najszyb­
szej.
WŁADYSŁAW MASŁOWSKI

ara
i®

We wszystkich krajach odbywają się demonstracje na znak prote­
stu przeciwko dalszej eskalacji agresywnych p.-czynań Stanów

Zjednoczonych w Wietnamie. Uczestnicy jednej z "nich (Wenecja)
podpalili i podarli na strzępy flagę amerykańską. CAl — PłiotOfax
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Strefa wypoczynku dla zachodnich dzielnic Krakowa

Projekt gotowy
oby doczekać końca realizacji i... odpocząć

Ryk głośników, warkot motorów, ściany grozy, karuzele,
strzelnice. Autobusy przed samymi klatkami w ZOO. Z Sowiń-
ca punkt widokowy na ciżbę w mini-bikini, spacerującą wokół
basenu kąpielowego. Największy lunapark w Europie. Nie..J

Na szczęście tylko maka­
bryczny sen, chociaż w

toku dyskusji nad kon­
cepcją zachodnich terenów
wypoczynkowych dla miesz­
kańców Krakowa nie zabrakło
i tego rodzaju skrajnych po­
mysłów. Zwyciężył rozsądek,
dyktowany koniecznością o-

brony przed fatalnymi dla
zdrowia ludzkiego skutkami
spalin, hałasu, pośpiechu,
psychicznego zmęczenia •— je­
dnym słowem tego wszystkie-1
go, co niesie życie w wielkim ■
mieśęie i cywilizacja teclrni-'
czna. W takim właśnie celu,
na całym świecie tworzy się
parki krajobrazowe, zacho­
wujące piękno przyrody i
właściwości rekreacyjno-wy­
poczynkowe.

Zachodnia część Krakowa
ma pod tym względem wyjąt­
kowo atrakcyjne tereny w po­
staci wzgórz Jury Krakow­
skiej w trójkącie, którego1, ra­
miona
wa aż
Skały
obszar
nych dyskusji
wreszcie konkretnego projek­
tu — opracowanego przez zes­
pół urbanistyczny pod kierun­
kiem dr inż. arch. A. Ptaszyc-
kiej. Ideą przewodnią planu
jest przygotowanie omawiane­
go terenu do możliwie jak
najlepszego wypoczynku i re­
kreacji fizyęgnej oraz psychi­
cznej.

Założenia planu biorą pod
uwagę specyfikę geologiczną,
klimatyczną i przyrodniczą
obszaru, dzielą go na trzy
strefy, uwzględniające formy
przydatności dla zabudowy,
upraw roślinnych, czystego
Wypoczynku i walorów krajo­
znawczych. Strefę pierwszą,
która obejmuje gleby przy­
datne dla rolnictwa (od nizin
Wisły i Rudawy po zbocza

stanowi
po linię
Kmity,
stał się

Wista i Ruda-
Kryspinowa i
Ten właśnie

obiektem licz-
1 rozważań, a

. wzniesień) będzie się przysto­
sowywało do upraw warzyw­
nych i ogrodnictwa. Druga —

tak zwana strefa mieszkanio­
wa, ma zachować budownic­
two luźne, z tendencją do o-

graniczania dalszej zabudowy
(przewiduje się maksymalny
wzrost liczby mieszkańców te­
go rejonu do 15 tys.) zwłaszcza
zboczy Sikornika. Strefa trze­
cia, tzw. czynnego wypo­
czynku, otoczona krzewosta-
nem jak ooręczą, obejmie po­
zostały teren, więc od ał. Wa­
szyngtona poczynając, przez
Kopiec Kościuszki, wzgórza
Sikornika, obszar Lasu Wol­
skiego, aż po linię Kryspinów
do Skały Kmity. Obszar po­
zornie duży, ale w rzeczywi­
stości — przy uwzględnieniu
wskaźników chłonności tere­
nu — może dać jednorazowy
Wypoczynek tylko ok. 40 tyś.
ludzi, ą , więc .nie za .wiele ,..Wj
stosunku do potrzeb. W per-i
spektywie wyniknie potrzeba l
szukania nowych terenów, już
chyba po drugiej stronie Wi­
sły, od Skał Twardowskiego >
w kierunku Tyńca.

Ze strefy wypoczynku —.

jeśli ma ona spełnić wyzna­
czone funkcje — muszą bvf,
wykluczone wszystkie te ele- ,

menty, które przeszkadzałyby j
lub szkodziły Judziom. jak ró- .

wnież roślinności, zwierzętom i
i ptactwu. Stąd słuszna decr- i
zła zamknięcia strefy dla ru­
chu samochodowo-motorowe-
go, któremu w zamian udo­
stępni sie niemniej atrakcyj­
ną obwodnicę od ul. Królo­
wej Jadwigi przez Wole Jus-
toWską — Chełm — Rieiany
— Przegorzały po klasztor
Norbertanek. Na tereny zam­
knięte bedzie miała prawo
wjazdu jedynie komunikacja
miejska, ale — i słusznie —

z zakazem dojazdu do ZOO.
Kilometrowy spacer na pe-

wno nie
myślą o

projekt. Dla nich więc — ja­
ko przedłużenie al. Waszyng­
tona, przez Sikornik, Las
Wolski po Kryspinów — już
w najbliższym czasie zosta­
nie oddana do użytku prawie
20-kilometrowa ścieżka o u-

twardzonej nawierzchni, od
której pobiegną liczne ciągi w

dół po Wisłę i Rudawą. Sieć
śc!eżek bocznych połączy naj­
bardziej atrakcyjne miejsca o

wartościach krajobrazowych,
widokowych i
wych.

Warto jeszcze
wać ważniejsze

zaszkodzi. Właśnie z

pieszych tworzono

wypoczynko-

I f? siążka Hena PRŻED
** WIELKĄ PAUZĄ otwie­
ra cykl pod tytułem TEATR
HERODA. Dalsze tomy nie

ukazały się jeszcze, ale ten

pierwszy można czytać i

przeczytać osobno; stanowi
on całość odrębną, nie wy­
doje się urwany ani „za­
wieszony", może dlatego, że
koniec powieści jest równo­
cześnie początkiem WIEL­
KIEJ PAUZY w znaczeniu
nie tylko szkolnym i nie

tylko powieściowym — na

ostatniej stronie Bożek pa­
trzy w niebo ciemniejące
nad Warszawą, poprzecinane
świetlistymi smugami reflek­
torów. Rano kopali rowy.
Dostał od sierżanta kartecz­
kę Z datą: 31. VIII. 1939,

Hazajutrz coś się skończy­
ło i coś zaczęło, nazajutrz
wiele spraw zawieszono
bezterminowo i oczywiście (
wiadomo, że należą one do

zupełnie innej bajki. Jak ta
inna bajka, przepraszam, hi"

Storią zwiąże się z opowia­
daniem o Rożku siedemna­
stoletnim, zakochanym w Gi­
nie, górnym i chmurnym, z

tarczą licealną na ramieniu,
z kajetem wierszy, z głową

Co

Chwalę Hena
pełną marzeń o scenie i z

upodobaniem do lodów ma­
linowych? Zobaczymy. Wszy­
scy. mieliśmy (a niektórzy
nawet mają teraz) po sie­
demnaście lat.. Prawie, wszy­
scy więc rozumieją, że sie­
demnastoletni ość bardzo źle
pasuje do tego, co przycho­
dzi później; w życiu jeszcze
gorzej niż w powieści. Stąd
też pewno nieustające powo­
dzenie książęk o chłopcach i

dziewczynkach wyrosłych już
z dzieciństwa, lecz jeszcze
nie dorosłych, stających się
dopiero, kształtujących,
miękkich: gdyby nie li­
teratura byłoby nadzwyczaj
trudno unaocznić sobie nie­
wątpliwy skąd inąd fakt, że
samemu też. kiedyś było się
kimś innym, że było się
zapewne również możliwo­
ścią • zostania kimś innym —

trochę lepszym, trochę więk-

szym, trochę szczęśliw­
szym...? Może. Tak czy owak,
w podobnym przypomnieniu
tkwi zalążek cierpkiej rado­
ści, zwłaszcza dla osób, któ­
re czasami potrafią nie po­
dobać się sobie, dla tych, co

niezupełnie się na siebie

zgodzili, dla tych, którym
zdarza się zapytywać niespo­
kojnie: kiedy, kiedy właści­
wie wydano ten wyrok i czy
naprawdę musi to być IPy-
rok ostateczny?...

Chwalę tedy Hena za ową
PAUZĘ, dobrą do poczyta­
nia i do powspominania, w

miarę zabawną i w miarę
rzewną, opowiedziana ładnie
i nie nudno. Pochwaliłabym
go chętnie za prostotę i

skromność, która sprawia,
że czytelnik nie czuje się ani

zagubiony, ani nieinteligent­
ny. Pochwaliłabym, ale boję
się, że ten rodzajpochwał nie

przysparza pisarzowi sławy

wśród krewnych i znajo­
mych, a nigdy nie wiadomo
kto gazetę akurat weźmie do

ręki.
Więc powiem tylko jeszcze,

że kto ceni literaturę poli­
tyczną, ten znajdzie tam bar­
dzo drapieżną charakterysty­
kę psychologicznej genezy

faszyzmu, której ani krzyny
sensu nie ujmuje młodocia­
ny wiek wodza i pretoria­
nów. A kto chciałby spoty­
kać w powieściach ludzi mi­
łych i nie głupich, takich

„do polubienia" •— nie za­
wiedzie się także. Co zresztą
mnie osobiście wydaje się
wążne. Nawet — szczególnie
ważne. Nielubienie znudziło
mi się trochę. Smutno z nim.

ANNA TARSKA

Józef Hen. PRZED WIEL­
KĄ PAUZĄ. Czytelnik 1967.
Cena 14 zł.

i'

<•

żasygnalizo-
inwestycje z

zakresu usług dla ludności.
Teren Kopca Kościuszki nie
nabierze, na szczęście, cha­
rakteru lunaparku. Plastyka
otoczenia zmieni się nieznacz­
nie, pbsZ; ć nie będzie zalesio­
ny. Frzew.duje się otwarcie
restauracji, kawiarni oraz

młodzieżowego hotelu turysty­
cznego, po opróżnieniu istnie-
ijących w ..forcie magazynów.
‘Miejmy ńsiclziejł?, że obecni u-

żytkownicy pomieszczeń ze-

chcą je opuścić W miarę szyb­
ko. Na poszerzonych wałach
Rudawy obok poustawianych
ławek będzie biegł szlak ro­
werowy. Za wałami Rudawy
przewiduje się wybudowanie
dwóch stawów kąpielowych (z
projektu zalewu za mostem
bronowickim zrezygnowano).
Basenu na Sowińcu nie bę­
dzie. Przewiduje sie natomiast
kąpielisko w Kryspinowie
przez poszerzenie i ooudowę
stawu powstałego po eksploa­
tacji piasku. Na Wiśle obok
Przegorzał powstanie zalew,
regulujący stan wody, a tym
samym usprawniający komu­
nikacje statków pasażerskich
do Tyńca. Projektuje się też
poszerzenie obszaru ZOO, co

gwarantuje dalszy jego roz­
wój. Dla usprawnienia komu­
nikacji przedłuży się w nas­
tępnej 5-latce linię tramwajo­
wą z Salwatora do Przegorzał.

W sumie należy stwierdzić,
że projekt zachodnich tere­
nów rekreacyjno-wypoczyn­
kowych dla miasta Krakowa
jest oparty na słusznych prze­
słankach, których dominantę
stanowi stworzenie warunków
dla utrzymania zdrowia psy­
chicznego i fizycznego obywa­
teli. Rzecz tylko w tym, aby
projekt został konsekwentnie
i w miarę szybko realizowa­
ny.

STEFAN MACIEJEWSKI

Darmowe samochody
dla inwalidów w ZSRR

Inwalidzi wojenni w Związku
Radzieckim w każdym roku o-

trzymują za darmo do własnego
użytku pewtią ilość samochodów

osobowych „!
roku inwalidom

samochodów, w

przeznaczono do
tOw. Zasadniczo

ny jest do użytku inwalidy na

lj lat, i w ciągu tego okresu ko­
rzysta on z bezpłatnego remontu
i napraw. Po upływie 10 lat, in­
walida — jeśli zajdzie potrzeba —

może znów .otrzymać nowy wóz.
Cm. bj

Zaporożec”. w ub.

przekazano IM

tym zaś roku
rozdania 209 we-

samochód odda-

Opieka ojca
„Czytelnik”. Jestem pracow­

nikiem umysłowym, żona le­
ży w szpitalu. Czy w tym
wypadku mnie — jako mężo­
wi i ojcu dwoyga małym dzie­
ci (2 i 3 latał, których będę
jedynym opiekunem, należy
.'się zwolnienie lekarskie z po.
wodu konieczności opieki nad

tymi dziećmi?
Takich zwolnień nie orzeka

się, mogłyby ene mieć miejsce
jedynie wtedy, gdyby zacho­
dziła konieczność opieki nad
dzieckiem chorym. Natomiast
Tańskie pozostanie krótko­
trwałe (do 1 miesiąca) w do­
mu, z powodu konieczności e-

pieki nad małymi dziećmi,
winno być potraktowane
przez Pana zakład pracy ja­
ko usprawiedliwiona nieobec.

ność, z zachowaniem prawa
do wynagrodzenia za ten o-

kres. (JP)

Po spłacie kredytu
S. R. Z jakich części skła­

dać się będą opłaty za miesz­
kanie spółdzielcze po spłace­
nia całości kredytu przez
członka spółdzielni?

Obecnie opłaty czynszowe w

spółdzielniach mieszkaniowych
składają się z: kosztów eks-

pioatacji, kosztów c. o., kosz,
tów dźwigów (w budyńkac łi,
w których dźwig jest), spłaty
kredytu. Po spłaceniu całości

kredytu pozostaną tylko opła..
ty Czynszowe dotyczące eks­
ploatacji/ c. o. i dźwigów.

<wł)

Badania studentów
„Czytelnik”. Jestem matu­

rzystą lat ubiegłych. Chcę w

br. szkolnym rozpocząć wyzsze
studia. Która placówka zdro­
wia przeprowadza badania le­
karskie i czy badania te są

bezpłatne?
Badania lekarskie matńrzys.

tów lat poprzoflnich — a^wuy-
datów na studia wyżs o ~w br,
są bezpłatne i przeprowadza je
Przychodnia Obwodowa dla
Studentów — ul. Garbarską 7

(tel. 208-11). Ponieważ sposób
tych badań jest zróżnicowany
— w zależności od obranego
kierunku studiów — odbywają
się one w różnych placów-
kach. Radzimy zgłosić się pod

'

ww adres, tam otrzyma Pan

skierowanie, na badanie do

odpowiedniej placówki. (am)
Zasiłek przysługuje

C.R.Przezokres2lato-j
trzymywałam zasiłek rodzinny
na córeczkę przebywającą w 1
żłobku tygodniowym — nagle

'

w lutym zasiłek mi wstrzyma. |

no twierdząc, że mi się nie ■
należy. Czy słusznie postąpio- ;
no?

Postąpiono niesłusznie, gdyż .

wg wyjaśnień ZUS —• zasiłek ]
rodzinny na dzieci przebywa­
jące w żłobkach tygodniowych
przysługuje na ogólnych wa­
runkach. (s)

Kiedy?
„Kinomani”. Kiedy zostanie

wreszcie otwarte bardzo mite
kino „Mikro” koło Parku

Krakowskiego? jego remont

strasznie się wlecze.
Komenda Woj. MO, której

podlega kino „Mikro”, poin­
formowała nas, że remont zo­
stanie zakończony w czerwcu

’

br. (ol)

Tylko na kolei
„Czytelnik^. Pracuję na

PKP25latiwtym roku

przejdę na rentę starczą. Czy
— jeśli dołączę dowód, iż

przed wojną pracowałem 10 lat
w jednej z prywatnych fabryk
to renta mi się powiększy?
A poza tym — czy do otiicze.
rla podstawy wymiaru renty
można zamiast dwóch lat wy­
brać rok najkorzystniejszy
pod względem zarobków?

Zgodnie z przepisami renciś­
cie uprawnionemu do kolejo­
wej renty starczej przysługuje
dodatek w wysokości 1 proc,
podstawy wymiaru renty za

każdy rok zatrudnienia ponad
25 lat, ale tylko na kolei. Łata

przepracowane poza koleją nie

mają wpływu na wysokość
renty. Co do obliczeń rśnty
jako podstawę przyjąć można
albo przeciętny zarobek z os­
tatnich dwunastu miesięcy,
albo z dwóch kolejnych lat
dowolnie wybranych przez za­
interesowanego z ostatnich 10
lat. (mar)
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STARE MIASTO

W dniu 29. IV — RYNEK
GŁ. od godz. 18 do 20.30 wystę­
py zespołów art., godz. 20.30

projekcja poi. filmów kr./m.;
BARBAKAN — 18.30 — 20.3 u

koncert a mat. ćhorow; PL.
WóLNICA — (ewent. świetlica

MPK, Bocheńska 4) od godz.
18—20.30 koncert zespołów airt.
i pokaz modeli latających.

30. IV —. RYNEK GŁ. (ewent.
Filharmonia) od godz. 17—20.30

występy zespołów art. oraz ar.

ty stów scen krak. Godz. 20.36

filmy kr./m. poi.; BARBA­
KAN (ewent. KDK) — godz.
18—19 występy artystów Kra­
kowa; PL. WODNICA godz.
18 koncert ork. dętej oraz

występy art. o godz. 20.30 —

projekcja filmów kr;/ni.
1 MAJA: RYNEK GŁ.

(ewent. Filharmonia) godz. 18
koncert stud. zespołów art.;
BARBAKAN (ewent. KDK) —

godz. 18 występy stud. teatrzy­
ków . piosenki i satyry, PŁ.
WOLNICA (ewent. świetlica
MPK) — godz. 18 występy
artyst., 20.30 filmy kr./m.

ZWIERZYNIEC

29. IV PARK KRAKOWSKI

godz. 18 — koncert ork. wojsk.;
30. IV — PARK JOKDANA

(ewent. MDK ul. Reymonta)
godz. 15.30 ^występy zespołów
art. szkół średnich i podst.;
BŁONIA (ewent. bursa przy al.

Puszkina) — godz. 16 występy
zespołów tan. i muz.; PARK
DECJUSZA godz. 11 „Tabakię-
ra króla jegomości” w wyko,
naniu M. Stebnickiej; godz.
15 „Dymek z Papierosa” —

Kabaret, godz. 20.30 filmy
kr./m. poi.

1.V — PARK JORDANA
(ewent. MDK, ul. Reymonta),

Gdzie się bawimy
[mprezy artystyczne z okazji 1 Maja
godz. 16 występy zespołów art.
oraz ognisko harcerskie. Od

godz. 13 wystawa książek.
PARK KRAKOWSKI — godz.
17.30 koncert orkiestry wojsk.,
CHEŁM — Klub godz. 17 fes­
tyn. BŁONIA — godz. 17 zes­
poły art. szkół krak. PARK
DECJUSZA godz. 17 zespół
muz. „Tajfuny”. PI. If. Sawic­
kiej godz. 20.30 filmy kr./m.

poi.
KŁEPARZ

30. IV OS. AZORY — boisko

szkol, godz. 16 pokaz modeli

latających, godz. 17 — koncert
ork. WP, KLUB „KROWO­
DRZA” ul. Mazowiecka Boczna
lić. godz. 17 — zabawa tan. i

występy art. WITKOWICE —

Klub, godz. 16 koncert uczniów
Lic. Muz. od godz. 17 — fes­
tyn ludowy. TONIE — Klub

godz. . 17 koncert zespołów
młodz., .17 festyn; OS. PRĄD­
NICKA — ul. Zdrowa, ul.
Krowoderska (świetlica), Gór­
ka Narodowa (świetlica) godz.
16 imprezy dla dzieci, PL.
BISKUPI godz. 20.30 filmy po),
kr./m.

GRZEGÓRZKI
30. IV OLSZA II — Szk. nr

96 godz. 16 festyn młodz.;- Szko­
ła nr 8 Grunwaldzka 30 —

godz. 15 — festyn młodz. przed
HALĄ TARGOWĄ, godz. 20.30
— filmy poi. kr./m.

1. V przed HALĄ TARGO­
WĄ (ewent. Klub przy ul.

Masarskiej 14) godz. 17 występy

Celsjusza.

artystów scen krak., godz. 18.30
— zabawa tan.; OS. WIECZY.
STA, pl. zabaw k. szkoły, godz.
17 imprezy art. dla młódź.,
godz. 20.30 — filmy kr./m. poi.

PODGÓRZE
30. IV RYNEK PODG. godz.

20.30 filmy kr./m. poi.; KURD-
WANOW godz. 19 film kr.»m.

poi. PIASKI WIELKIE godz.
20 — film kr./m. poi. PARK
BEDNARSKIEGO (ewent. ul.
Sokolska 17) godz. 17 koncert
ork. i występy zespołu młodz.,
godz. 19 zabawa ludowa.

1 MAJA — PARK BEDNAR­
SKIEGO (ewent. ul. Sokolska

17) godz. 17 koncert ork. i wy­
stępy art. scen krak. oraz za­
bawa lud. BOREK FAŁĘCKI
(stadion ewent. Dom Kultury
KZS), godz. 17 koncert ork.,
występy zespołów art. i żaba,
wa lud.; STADION „KABEL”
(Klub Oaza) godz. 17 — kon­
cert zespołu muz., występy
artystów i zabawa, DOM KUL­
TURY w Kobierzynie godz. 17

występy artystów i zabawa

lud.; RYBITWY — Dom Kul­
tury godz. 17.30 występy ar­
tystów ktak. i zabawa, KOS­
TRZE — Dom Kultury godz.
17 występy artystów scen krak.
i zabawa; SKOTNIKI — Dom

Kultury godz. 19 filmy kr.,'m.
poi.

30.bm.ogodz.11wKDK
— projekcja filmu dla dzieci
od 9 lat. O godz. 17 — impreza
artyst* w wykonaniu aktorów
scen krak.

NOWA HUTA

29. IV godz. 20.30 — pl. przed
blokiem szwedzkim — film

poi.
30. IV godz. 10—0, na ZA­

LEWIE występy zespołów art-

dziecięcych i młodz. o godz.
16 występy artystów z Kra ko.
wa o godz. 19 zabawa ludowa.
O godz. 20.30 wyświetlane bę-
"dą zestawy filmów kr. m. na

osiedlu Teatralnym, Wzgórzach
Krzesławiek ich, os. Bieńczyce
i ós. Młodości.

1MAJAgodz.15—naZA­
LEWIE koncert zespołu UJ
„Słowianki”, godz. 16 — kon­
cert zespołu muz. WZGÓRZA
KRZESŁA WICKIE — godz. 17
zabawa lud. połączona z wystę­
pami zespołów pieśni i tańca.

Wstęp na wszystkie imprezy
wolny.

Elektrycznie ogrzewane
ubrania

Po zakończonych sukcesem do­
świadczeniach na różnych stano­
wiskach pracy Instytut Do­
świadczalny Bezpieczeństwa
Pracy w Pradze polecił wpro­
wadzić do produkcji seryjnej
nowe ubranie ochronne pomy­
ślane jako podpinka pod ubra­
nie robocze. Do ogrzewania uży­
wa się baterii elektrycznych
wszytych w podpinkę. Tantalo­
wy drut oporowy jest dobrze
izolowany szklanym włóknem.
Dzięki wykorzystaniu nowej te­
chniki i nowych materiałów mo­
żliwe będzie utrzymanie bez spe­
cjalnego regulowania stałej tern-,
peratury, która nie przekroczy,
nawet po kilkudniowym nie­
przerwanym działaniu, 37 st.

Tygodniowy program telewizji
Mldira1do6V1967r*

PONIEDZIAŁEK

Godz. 7.30 Progr. dnia 7.40 Mię­
dzynarodowy reportaż 1-Majowy.
13 Występy zespołów CRZZ. 13.30

„Ostatni Robin Hood” — ‘l“n
fran. 15 Dla dzieci „Młynek do
kawy” — K. I. Gałczyński. 15.50

„studio uno” - film rpzrywk.
prod. wł. 16.45 Teatr TV: „Śmierć
na gruszy” W. Wandurskiego, 18.15
Eureka. 18.45 Kino krótkich fil­
mów. 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzień-
nik. 20.30 Rewia polskich nagrań
_ progr. rozrywk. 21.20 „Dwaj
muszkieterowie/’ film CSRS. 22.45

Wiadomości sport*
WTOREK

9.55 Jęz. poi. dla kl. IX. 10.30 „Żół­
todzioby”-— film ang. 11.35 Przer­
wa. 12.30 Przysposobienie rolnicze,
13.05 Przerwa. 15.15 - Progr. dnia.
15.20 Przysposobienie roln. 16 Po­
litechnika: Matematyka: 16.30 Fi­
zyka. 17 Wiadomości. 17.05 Dla nął.
widz.: Zrób to sam. 17;2Ó Dla
dzieci. 17.40 -Telekram. 17.50 Syl­
wetki X Muzy. 18.20 Wiem wszys­
tko.— teleturniej, 18,50 Na mor­
skich szlakach. 19.20 Doprahoc..
19.30 Dziennik. 20 Ciach go pała­
szem. 20.15 „.Córeczka,”, film poi.
20.45 „Żółtodzióby” . —< film ang.
21.50 Klaps, pnagaz* aktualn. film.
22.20 Dziennik. 22.35 Progr na ju­
tro. 22.40 Politechnika: Matematy­
ka. 23 Fizyka.

ŚRODA
9.55 Wychowanie/ obywatelskie

dla kl. VII. 10.30 Ęilm z serii

„Święty”, 12.45 Chemia dla kl.
VII. 13.15 Przerwa. 16.30 Progr.
dnia. 16.35 Przypominamy radzi­
my., 16.45 Kronika. 16:55 Wiadomo­
ści. 17 Klub Pancernych, 17.30

PKF, 17.50 Nie tylko v dla pań.
18.15 Z cyklu: historia muzyki.
18.40 Pod znakiem, jakości., 1940
Dobranoc. 19.30 Dziennik, 20 „Czy

można zapomnieć” — film jugt
20.15 Film z serii „Święty”. 21.05
Światowid. 21.35 „Prometeusz”
film, balet węg. 21.55 Wszechnica
22.25 Dziennik.

CZWARTEK
11.55 Język poi. dla kl. vn.

12.25 Przerwa. 16.10 Progr. dnia*

1.6.15 Kurs rolniczy. 16.45 „Łyże-
czka” film fr. 16.55 Wiadomości.
17 Kino Ptyś. 17.15 Dla ml. widz.*
Czy umiesz mówić po polsku*
17.35 z cyklu: „Na zdrowie”. 17,55
„To co najlepsze”. 18.25 Kabaret

„Nietoperz” z Radomska. • 19,05
„Szlakiem zwycięstwa” — report,
film. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Teatr Kobra „Gasnący
płomień” — Patrick Hamilton,
21.15 Refleksje. 21.45 Dziennik. 22

Magaz. medyczny.
PIĄTEK

10 „Mrok za dnia” film węg. 12

Dla kl. IV „Na Grunwaldzkim
Polu”. 12.20 Przerwa. 12.45 Dla
klas I „Mieszkamy w Polsce”.
13 Przerwa. 16.50 Progr. dnia. 16.55
Wiadomości. 17 Miś z okienka.
17.15 Przygody Robinsona Crusoe.
17.40 Azymut — wojsk, magaz*
młodz. 18.05 „Zamki węgierskie”
film węg. 18.25 Wielokropek. 18.45
‘Wszechnica. 19.2o Dobranoc. 19,30
Dziennik. 20 Kronika. 20.15 Teatr
TV „Jutro Berlin” widowisko
histór. Wł. Orłowskiego. 21.25 „10
minut recenzji”. 21.35 Progr, Red.
Młodzież. 22.05 Dziennik.

SOBOTA
9.55 Dla szkół: 1 biologia. 10.30

„Proces przeciwko miastu” film
wł. 12.15 Przerwa. 16.05 Progr.
dnia. 16.10 Progr. tygodnia. 16.30
Dla nauczycieli: „Kogo chcemy
wychowywać”. 16.55 Wiadomości.
17 Dla mł. widz.: Dla każdego coś

miłego. 17.45 Spotkania z przyro­
dą. 18.10 Sto kronik. 18.55 W prze­
stworzach — czyli ciekawe Opo­
wieści lotników. 19.20 Dobranoc.
19.30 Monitor. 20.05 Pegaz — magaz.
kultur. 21.40 Dziennik. 21.55 Wia­
domości. 22.05 „Proces przeciwko
miastu” film wł. od lat 16.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNEGO technologa branży metało-

WEJ t- zatrudni Spółdzielnia Inwalidów Głuchonie-

taych „TRUD” w Krakowie, ul. Węgierska 7 — tel.

301-39. K-3876

Przedsiębiorstwo Geofizyki przemysłu Naftowego —

W Krakowie; ul. Lubicz 25 — zatrudni natychmiast
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I i II kat.

prawa jazdy — do pracy w terenie Zgłoszenia
przyjmuje Dział Pracy i Płac, pokój 253, w godzi­
nachod7do15. K-3754

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO ze średnim wykształ­
ceniem i praktyką' — zatrudni natychmiast Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia. i; Zbytu „Rze­
mieślnik” w Proszowicach, z Krakowa — dojazd
autobusem.

Zgłoszenia w Zarządzie Spółdzielni Proszo­
wice, ul. Waryńskiego 15, od godz. 7.36 do 14.

Pracownika z wykształceniem wyższym lub średnim

technicznym na stanowisko KIEROWNIKA OCHRO­
NY PRZECIWPOŻAROWEJ (prewencja), z prakty­
ką w tym zakresie, posiadającego ukończone kursy
specjalistyczne i stopień oficerski — zatrudnią na­
tychmiast, na bardzo korzystnych warunkach —

Krakowskie zakłady Przemysłu Gumowego. Szcze­
gółowe omówienie warunków pracy i płacy , na

miejscu — w Dziale Kadr i Szkolenia — Kraków,
ul. Rzeźnicza 22 (wejście od ul. Kotlarskiej).

K-^3812

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY
w KRAKOWIE

rozjicczyna w dniu 4 maja 1967 r.

AMATORSKI KURS

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
i MOTOCYKLOWYCH

Wpisy przyjmuje- Sekretariat — Kraków,
uŁ Mikołajska 4, II p. w godz. od 10—17.

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
PRZYZAKŁADOWA HUTY im. LENINA

OGŁASZA WPISY
NA ROK SZKOLNY 1967/68,

w zawodach:
walcownik stali

— mechanik maszyn i urządzeń prze­
mysłowych — hutniczych

—- tokarz
— elektromonter maszyn i urządzeń

hutniczych.
Nauka trwa 3 lata. W czasie trwania

nauki uczniowie otrzymują wynagrodze­
nie według obowiązujących stawek.

Warunki przyjęcia:
ukończenie 8 klas szkoły podstawo­
wej,

— ukończony 15 rok życia
*

— dobry stan zdrowia, stwierdzony
przez Zakładową Służbę Zdrowia
Huty im. Lenina.

Wpisy przyjmuje i informacji udziela
Zasadnicza Szkoła Zawodowa Przyzakła­
dowa Huty im. Lenina we wtorki,
środy, czwartki i piątki, w godzinach
od 11 do 15. Huta internatu nie posiada.

Ośrodek Szkolenia Zawodowego
Huty im, Lenina

GŁÓWNEGO TECHNOLOGA i TECHNOLOGA lub
KONSTRUKTORA BRANŻY METALOWEJ lub

ELEKTRYCZNEJ — zatrudni natychmiast Wy­
twórnia Sprzętu Elektrotechnicznego i Pomiaro­
wego „S półnota” Spółdzielnia Pracy, Kraków, ul.
B. joselewicza 21. K-33965

Warunki do omówienia na miejscu.

Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Szcze-

cinku, ul. W. Proletariatu nr 10 —* zatrudni na­
tychmiast 4 pracowników z wykształceniem wyż­
szym lub średnim melioracyjnym na stanowiska
KIEROWNIKÓW BUDÓW. Stawka zaszeregowania
zgodna z UZP w budownictwie. — Istnieje możli­
wość otrzymania mieszkania w 1967 r.

K-3869

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych —

— w Krakowie, Rynek Główny 25 — przyjmię' na­
tychmiast do pracy 10 kierowców a i t II* k&L
prawa jazdy' 3 OPERATORÓW SPRZĘTU (walec
i koparka) oraz 30 ROBOTNIKÓW NIEKWALIF1-
KOWANYCH do robót asfaltowych i wodociągowych
sieci zewnętrznej. Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia i Płac, III piętro, pokój nr 1.

K-3805

Centralne Piwnice Wiń Importowanych — Zakład
w Krakowie — zatrudni; natychmiast CHEMIKÓW
lub TECHNOLOGÓW ŚRODKÓW SPOŻYWCZYCH -

na stanowiska kierownika Oddziału pielęgnacji oraz

st. kontrolera technicznego. — Wymagane wykształ­
cenie wyższe oraz praktyka. — Podanie, wraz

z życiorys*em, należy składać w Sekcji Planowa­
nia, Kraków, ul. Kamienna 2/4 — tel. 335-17, albo
338-13. K-3989

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY
BUDOWLANEJ DLA PRACUJĄCYCH

Przedsiębiorstwa Przemysłowego
Budowy Huty im. Lenina

w KRAKOW1E-NOWEJ HUCIE, telefon 432-54,

ogłasza wpisy
do klas pierwszych,

NA ROK SZKOLNY 1967/68,
w zawodach: cieśla budowlany, murarz-tyn-
karz, zbrojarz-betoniarz, posadzkarz, murarz

pieców przemysłowych.

Nauka we wszystkich zawodach trwa 2 lata.

Wpisów dokonuje się bez egzaminów wstęp­
nych.

* Warunki przyjęcia:
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
ukończony 16 rok życia,
dobry stan zdrowia.

Do podania o przyjęcie, z wyraźnym okre­
śleniem zawodu, należy dołączyć własnoręcz­
nie napisany życiorys^ świadectwo ukończenia

szkoły podstawowej, zaświadczenie o stanie

majątkowym ltib z zakładu pracy rodziców,
świadectwa szczepień ochronnych (ospa, BCG,
HM), pisemna zgoda rodziców na podjęcie
pracy w przedsiębiorstwie budowlanymi-, 5 fo­
tografii (format legitymacyjny).

Ukończenie ZSB umożliwia wstąpienie, po
odbyciu wstępnego stażu pracy, do technikum

budowlanego dla pracujących.
Uczniowie mają zapewnione:
bezpłatne miejsce w internacie, opiekę le­
karską, praktyczną naukę zawodu i pracę
po ukończeniu szkoły, ubranie i obuwie ro­
bocze, środki do utrzymania czystości itp.
Wynagrodzenie za pracę w klasie i w gra­

nicach od >260 do 420 zł miesięcznie, w klasie II
od 380 — 500 zł plus premia uznaniowa.

Szczegółowych informacji udziela Sekreta­
riat ZSB w Nowej Hucie, osiedle Pleszów,
bl. J5, w godz. od 10 do 14 (z wyjątkiem nie­
dziel i świąt).

Pojazd do Pleśzowa z Krakowa tramwajem
linii 15, z Nowej Huty —- linii 14. — Termin

zgłoszeń upływa z dniem 30 VI 1967 r.

Ilość miejsc w poszczególnych zawodach

ograniczona. K-3675

INŻYNIERA d. s. BHP, NAUCZYCIELI ZAWODU
w zakresie ślusarstwa maszynowego w szkole przy­
zakładowej, MASZYNISTKI do obsługi maszyn, MA­
SZYNISTÓW i POMOCNIKÓW MASZYNISTÓW lo­
komotyw spalinowych, MONTERÓW i ELEKTRY­
KÓW SAMOCHODOWYCH, POMOCNIKÓW KIE­
ROWCÓW SAMOCHODOWYCH, STOLARZY, MU­
RARZY, HYDRAULIKÓW, MALARZY LAKIERNI­
KÓW, ŚLUSARZY MASZYNOWYCH H- zatrudnią
Zakłady Przemysłu Tytoniowego w Krakowie, al.

Planu 6-letniego 280. — Warunki pracy i płacy do
omówienia w Dziale Kadr1 i Szkolenia Zakładów,-
codziennie, od godziny 7 do 15, a w soboty do 13.

K-3610

KSIĘGOWĄ ze średnim wykształceniem i znajomo­
ścią rachuby płac w budownictwie, ABSOLWENTA
TECHNIKUM na wstępny staż pracy, względnie,
pracownika umysłowego z praktyką — do . działu

transportu, na stanowisko KALKULATORA, pra­
cownika;. umysłowego . względnie. stażystę na stano­
wisko KALKui/.ijÓRA w. dziale przygotowania

i sprzedaży robót, STOLARZA RĘCZNEGO, 4 MU­
RARZY, 2 BLACHARZY, 2 KIEROWCÓW SAMO­
CHODOWYCH oraz 6 ROBOTNIKÓW JilEWYKWA-
I.IFIKOWANYCH — zatrudni natychmiast, na do­
brych warunkach, Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane Nr 3 w Krakowie, ul. Dobrego
Pasterza 118, telefon 353-86 i 300-91. — Dojazd auto­
busem linii 124 z dworca przy ul. Prądnickiej lub

128 z Ronda. K-3992

INŻYNIERA lub TECHNIKA INSTALACJI SANI­
TARNYCH, na stanowisko kierownika robót sanitar-

nych,
3 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLA­

NYCH z uprawnieniami* na stanowiska kierowników
budów na terenie Krakowa i województwa,

2 TECHNIKÓW BUDOWI-ANYCH na stanowiska

techników budowy —

zatrudni natychmiast PP Pracownie Konserwacji
Zabytków — Oddział w Krakowie. — Wynagrodzenie
wg Układu Zbiorowego Prący w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac —

Kraków, ul. Miodowa 41, telefon 604-86.

Zarząd Wielobranżowej Spółdzielni Inwalidów —

w Nowej Hucie, osiedle Teatralne 24, telefon 424.-11,
zatrudni natychmiast inwalidów — kobiety i męż­
czyzn, na stanowiska:

GŁ. MECHANIKA, wymagane wykształcenie wyż­
sze, techniczne, z praktyką 4-letnią, względnie śred­
nie techniczne i 8 lat praktyki w zakresie inwe­
stycji budowlanych i produkcyjnych,

KIEROWNIKA KONTROLI TECHNICZNEJ — wy­
magane wykształcenie wyższe techniczne i 3 lata

praktyki, względnie średnie techniczne i 6 lat

praktyki w branży metalowo-elektrotechnicznej,
TOKARZY — posiadających dyplomy mistrzowskie,

względnie czeladnicze, ŚLUSARZY i GALWANIZE­
RÓW. SZLIFIERZY — POLERN1KÓW do obróbki

przed i pogalwanicznej,
oraz SPRZĄTACZKI.
Kandydaci na powyższe stanowiska winni zgłosić

się w Dziale Kadr Spółdzielni w godzinach od 8 do.

10, celem omówienia warunków pracy i płacy.

Praca
DOCHODZĄCĄ na kilka
godzin dziennie przyjmę.
Kraków, Chopina 24/32
m. 32. 109392-g

POMOC domowa potrze­
bna zaraz. Zgłoszenia:
Kraków, Topolowa 12
m. 3. 109201-g

Nauka

POTRZEBNA pomoc do­
mowa, na stałe lub do­
chodząca, do 3 dorosłych
osób — umiejąca goto­
wać. Zgłoszenia: telefon
420-56, po godz. 19.*

109303-g

DODATKOWE
WPISY

NA KURS
SAMOCHODOWY

i MOTOCYKLOWY

przyjmuje ZDZ,
ul. Dietla 38, tel. 653-12,

w godzinach od 8—18.

PRZYJMĘ pracę inten-
dentki na kolonii w mie­
siącach: lipiec, sierpień.
Oferty 9306 „Prasa” Kra­
ków, WiśIna 2.

STUDENT udziela lekcji
z matematyki, fizyki i
chemii. Oferty 9469 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POTRZEBNA zaraz po­
moc domowa z umiejęt­
nym gotowaniem, do le­
karza (2 osoby), referen­
cje wymagane. Długa 37,
I p., godz. 9—11, 18—*20.

Kupno
„SKODA MB” nowy —

„Wartburg” — kupię. —

Oferty 9601 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KOŻUSZKI
DAMSKIE i MĘSKI!

naprawiają
szybko i solidnie

od maja do sierpnia
RZEMIEŚLNICZE ZAKŁADY

KUŚNIERSKIE w KRAKOWIE:

■— Grodzka 33
— (Grodzka ,65 t! ;
— Grodzka 10
— Grodzka 35
— Dietla 79
— Brzozowa 15
— Krowoderska 58
— Poselska 7

Aberbach Tobiasz
Błoński Aleksander
Konderak Roman
Nowak Grzegorz
Ciesielski Zdzisław
Litwa Józef
Pałka Michał
Petrcka Edward
Skrzypczyk Edward — Floriańska 18

ZASTAYA 750, nowy lub

wylosowany — kupię. —

Oferty 9276 ,.Prasa” Kra­
ków,' Wiślna 2.

MIESZKANIE w domu
wyłączonym spod kwate­
runku, domek lub poło­
wę — kupię. Posiadam do

zamiany mieszkanie dwu-
pokojowe, w śródmieściu.
Oferty 9368. „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Sprzedaż
DOBERMANY, szczeniaki
rodowodowe po cham­
pionie oraz sukę matkę —

sprzedam. Kraków, tel.
229-12. 109432-g

Zguby
MIKOŁAJCZYK Włady­
sław, Sechna 5, zgubił
zezwolenie na ścinkę
drzew, Ńr 68/1967, z dnia
9. u. 1967 r. — wydane
przez Gromadzką Radę
Narodową w Ujanowi­
cach. P-131

SKUTER „Peugeot” — i

„Pannonia” — sprzedam.
Tel. 315-40. 109313-g

„OPEL Rekord 1700” —

przebieg 40.000 km, sprze­
dam. Tel. 553-74. 109391-g

„yoŁKSWĄGEN 1200” —

stan iedalny, 32.000 km,
radio - ^. sprzedam. Ofer­
ty 9314 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2 lub tel. 572-84.

Różne

Lokale
PLAC uzbrojony i lokal

(Osiedle Oficerskie), na­
dające się na warsztat ob­
sługi samochodów, oddam
w dzierżawę lub przystą­
pię do spółki. Oferty 9417
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POSZUKUJĘ lokalu, 30—
40 m2. na nieuciążliwe
rzemiosło. Mogą być pe­
ryferie. Oferty 9372* „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

FUTRA
I GARDEROBĘ FUTRZANA
najszybciej • najtaniej • najlepiej

naprawią lub przerobią
w miesiącach od MAJA do SIERPNIA
PRYWATNE ZAKŁADY KUŚNIERSKIE,
zrzeszone w Cechu Rzemiosł Skórzanych.

Nie zwlekajcie więc do jesieni!
Już dziś zróbcie przegląd swej garderoby!
W razie potrzeby bliższych informacji
udzieli: Cech Rzemiosł Skórzanych
Kraków, ul. Anny 9, II piętro, pokój nr 23,

telefon 255-53.



ECHO KRAKOWA Str. 7

Nr 10J (6755)

Szkoła Podst. w W

tlrzpała sztandar
Długo oczekiwana chwila

wreszcie nadeszła i w czwar­
tek 27 bm., w setną rocznicę
urodzin Marii Skłodowskiej-
Curie młodzież Szkoły Podst.
nr 10, noszącej imię wielkiej
Polki, otrzymała piękny szta:i-
dar, ufundowany przez ro­
dziców. W kinie „Związko­
wiec”, gdzie odbywała się u-

roezystość, zgromadzili gię
licznie rodzice oraz zaprosze­
ni goście, a wśród nich sekre­
tarz KW PZPR Andrzej Ko-
zanecki, kurator OSK — Cze­
sław Banach, władze dziel­
nicy Grzegórzki — partyjne
i administracyjne, kierowni­
ctwo szkoły z dyrektorką He­
leną Skurską, nauczyciele,
młodzież, (mar)

SOBOTA

Sobota Niedziela Poniedziałek
^'29 i 30.

WJ

Piotra

r r/a

Mariana

Afzfjr z®

Święto Pracy

oooooocoooooooooooo

Teatry
wa jadę”, JAMA MICHALIKA
22 —

„Dwudziestolatka
s złością”.

z prze-

Jak już informowaliśmy, w

Katedrze Budowy Dróg i

Ulię Politechniki Krakow­
skiej, kierowanej przez rek­
tora prof. dr inż. Kazimierza

Sokolskiego, trwa obrona

prac dyplomowych, lyr, in.

Ogród Botaniczny zaprasza
Ogród Botaniczny otworzyłjuż

podwoje dla zwiedzających.
Przebywać w nim można od

godziny 8 rano do zmroku. Nie

mą jedynie na razie wstępu do

szklarni, Które zostaną uąostęp-.

Na przełomie
dwóch sezonów

Na rynku warzywnym —

chwilowy zastój. Kończy się u-

biegłoroczna marchew, pietrusz­
ka oraz seler, a nowalijek, zę
względu na brak słońca, wciąż
mało.

Ceny młodej sałaty, krótkich
ogórków, szczypiorku i koperku
pozostają na razie bez zmian,
— rzodkiewka kosztuje obecnie
3.70 zł za pęczek.

Obrodziły natomiast owoce z

importu, więc pomarańcze i cy­
tryny, za to coraz mniej krajo­
wych jabłek. Znajdą się one je­
szcze w dużych ilościach, w dniu
jutrzejszym na stoiskach PP
„Warzywa-Owoce” ustawionych
wzdłuż trasy l-Majowego po­
chodu, ale będą to już prawie
ostatnie dostawy tych owoców.

<«>

Wczoraj opuścił Kraków, zes­
pół Piwnicy pod Baranami, u-

dając się samolotem na 3-dnió-

występy do Warszawy, W

ciągu trzech dni, a ściślej —• no­
cy od dziś począwszy, zespół
przedstawi 6-krotnie w Teatrze
Rozmaitości swój nowy pro­
gram pt. „Łaska Imperatora
czyli Pamiętnik Mary z Rej? ul
albo Koncert Ambitnych Sa­
mouków”.

nione w terminie późniejszym.
Ale z tak warto wybrać się na

spacer, do Ogrodu, bo kwitnie
wiele ozdobnych drzew i krze­
wów, a wśród nich piękny gaj
magnoliowy.

Stawy ogrodowe znowu napeł­
niły się wodą. Na szczęście bo­
wiem wydane zostało polecenie
zamknięcia wywierconych nie­
dawno w sąsiedztwie studrii,
które tyle szkód wyrządziły,
ściągając całą wodę z terenu O-

grodu, co spowodowało wy­
schnięcie zbiorników i zamiera­
nie cennych okazów drżew. Nie
wiadomo tylko, czy ocalała bo­
gata. kolekcja wodnych roślin

przez całą zimę pozbawionych
swego naturalnego środowiska...

(hs)

Młotecki z

w ‘Rabce,
oficjalnie

dyploman-

0
0
0
0

o$
o

0

SŁOWACKIEGO godz. 19.15

„Dom otwarły”, KLUB ZZK:

18 „Trudna miłość”, modrze­
jewskiej 17
dziec Apokalipsy’’ (zamkn.), —

KAMERALNY 19.15 „Mizan­
trop” (zamkn.), ROZMAITO­
ŚCI 18.15 „Kiss me Kate” —

(gamkn.), ludowy 19,15 —

„Bunkier”, RAPSODYCZNY —

19.15 „Odyseja”, muzyczny
19.15 „Ptasznik z Tyrolu” —

GROTESKA 1945 ?,Qd Krako­
wa jadę*’,
„Dotykać
WIARNIĄ
„Dymek ź

HARMONIA 19.30

symfoniczny. JAMA
LIKA—22 „AtoCi

NIEDZIELA

5-proc, pula
już rozdysponowana

Wydział Spraw Lokalowych RN

m. Krakowa informuje, że 5_pro-
centowa pula mieszkań, przeka­
zana do dyspozycji komisji d/s
koordynacji rodziału mieszkań z

powszechnego budownictwa spóK
dzielcze^ó' 1967 r., została już w

całości >rozdysponowana i stąd
zwracanie się w tej sprawie do

;Di^e'zyd>iix;iMr -RN-’ Krąi^^ywą. rjest

pisami, mieszkania, z tej. puji pkze.
. znaciene sA na zaspokojenie po­
trzeb ąsófr wylswąter(o^ywapych
z domów przeznaczonych do wy­
burzenia oraz dia osób przęniesio-
nych śłużbówo do prąęy w Kra­
kowie. •

I
i

Aktorzy Kabaretu wezmą u-

dział w pochodzie 1-Majowym
w stolicy. (zs)

W kilku wierszach
Jak już . informowaliśmy,

podczas 'wczorajszej., śpsjjr .Ra­
dy * Ntóbdowej m. Krakowa
odbyty' . się. wybory- Kalet

giurp Karno-Administracyjne­
go przy Prez. RN ria łata
1967-^-1870. Na przewodniczą­
cego Kolegium — radni wy­
brali mgr Andrzeja Słowika,
a na jego zastępcę mgr Ta­
deusza Dębskiego.

Rozmowy pezaf j

8 dyplomantów broniło pro-,
jęktów budowy lotnisk dla
samolotów ganitarnyę|i, spor­
towych, helikopterów ftp. w

Krynicy i w Rabce.
W przewodzie obrony u-

czestniczyli przedstawiciele
władz terenowych — prze­
wodniczący Prez. Po w. RN w.

Nowym Sączu — K. Węglar-
ski oraz mgr inż.

Rady
'

Narodowej
Projekty zostały
przekazane przez
tów zainteresowanym radom

narodowym. Dyplomanci na­
tomiast otrzymali od prze­
wodniczącego K. Węgierskie­
go książeczki PKO z wkła­
dem po 1000 zł każda, a od
inż. Młoteckiego. biblioteczki
techniczne.

Na zdjęciu: przew. Prez.
Paw. Rady Narodowej w No­
wym Sączu — K. Węgierski
dziękuje rektorowi Politech­
niki — prof. dr inż. K. So­
kolskiemu za ofiarowane pro­
jekty.

ę
o

li „Wielki
fś), SFINKS

„Człowiek z

17, 19 „Fotem
świt (duża i

ROWE (Czyj&yny)
(fr., iat

18, 20.15
ORION

nastąpi cisza”,
mała salą), 6WJATOWID (duża
i mała sala) jak w

PROGRAM DLA

ŚWIT ; (duża sala)
ŚWIATOWID (duża
BALLADYNA 15,
17, SFINKS 10, 1

PONIEDZIAŁEK 1 MAJA
WOLNOŚĆ godzi 16, 18, 20

„Twarz zbiega”, WARSZAWA
15.45, 1?, 26.15 -„Fantomas”,
WANDA 15.45, 18, 20.15 „Ariy-
lokaj”, UCIECHA 15.45, 18, 26.25

„Fanfan Tulipan”, APOLLO 14,-
17, 20 „Grek Zorba”, SZTU-*
KA 15.45, 18 „Noc” (wł.-fr„ lat

18) godz. 20.15 — seans żamkn., -

MŁ. GWARDIA 14.45, 17, 19JS
„Niagara”, WRZOS 16, 18, 2V

„O carski tron” (buł., lat 14)>e.
DOM ŻOŁNIERZA. 15.45, 13*
20.15 „Herbaciarnia pod Księ­
życem”. (USA, lą.t 16), ZWIĄZ­
KOWIEC 17, 19 „st.rzel.by Apa­
czów” (usa, lat li/, MELO-

. DIA 15,45, 18, 26.15 „Zemstą-
OAS”, MASKOTKA 15.30 „Nasz
kochany potwór”, 17.30, 19.30

„Spacer po linie”, MINIATUR­
KA 17, 19 „Jazz, jazz, jazz”
(ang., lat 12), 15/ 16 Bajki,
ENERGETYK 17, *19 „Markiza
Angelika”,
16, 18 „Wojna trojańska”, TĘ­
CZA 15.30, 18.30 *,Faraon”,-
WISŁA 15.45, 18, 2045 „Wrak
Mary Deare”.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT godz. 14, 17, 19 „Cha­
ta wuja Toma”, M. SALĄ 15,
17.15, 19.30 „Jego dziewczyna”,
ŚWIATOWID 15.45, 18,. 20.15

„Złodziej, samochodów” (ZSRR,
lat 11), M.. SALA 15, 17, 19.15
„Sposób na kobiety” (ang„ lat’

18), SFINKS 15.45, 18, 20.15
„Człowiek z Rio”, BALLADY-;
NA 18 „Głos ma prokurator”,.
KOLOROWE 18 „Wielki skok”.

sobotę.

DZIECI

godz. 11,
sąła) 11.15y,

KOLOROWE

,1. 12

Kina

SOBOTA

__ WOLNOSę godA 16

„Czwarty jez- . zbiega” (USA, ląc 1'4)
„Całą naprzód” (poi.,

22.15 „Rio Conchos” (USA lat,
14), WARSZAWA 15.45 „Fąnto,’
mas” (fr„ ląt 11), 18, 20.15;
„Kochajmy syrenki” (poi., lat

14), 22.30 „Gentleman z Coco-,
lat 14), WANDA 10.30,.

,Nie przysyłaj mi kwia-

(USA,’ ląt 14) 15.45; 1’8,
„Arćylokaj”, (fr.-NRF-

14), UCIECHA 15.45,
„Fąnfan Tulipan”

14), 22.45 „Szczęście”
APOLLO 9.3Ó,

(jug.-NRF,
20 „Grek

- la<

KOLEJARZA 19
nie wolno”. KA-

LITERACKA — 20

papierosa”, — FIL-

Kpncert
MICIIA-

węsele”.

SŁOWACKIEGO 14
1945

sklej
19.15

kalipsy”
„Trojanki”, ROZtMAITOSęi —

19.15 „Kiss me Kate” (zamkn.),
GROTESKA 12 „Pietrek nie­
bieski”, 19.15 „Płaszcz”, KOLE­
JARZA 15, 19 „Dotykać nie

wolno”, JAMA MICHALIKA *-

11 „A to ci raj”.
KLUB ZZK, LUDOWY, RA­

PSODYCZNY, KAWIARNIA
LITERACKA — jak w sobotę.

PONIEDZIAŁEK

MODRZEJEWSKIEJ godz. —

19.15 „Tango”, KAMERALNY
19.15 „Mizantrop”, rozmaj^
TOSCI J5.15 „Kiss me Kate**%'

RAPSODYCZNY 18 „Odyseja”,.
GROTESKA 19.15 „Od Krako-

„Faust”,
'Moralność pani Dul-

MODRZEJEWSKIEJ —

Czwarty jeździec Apo-
KAMERALNY 19.15

„Twarz
18, 20.15
lat 16),

dy” (fr.,
12.45 „

tów”
20.15

wł,,, ląt
13, 20.15

(fr., ląt
(fr., lat 18),
11.45 „Winnetou”,
lat 11, s. II) 14, 17,
Zorbą” (USA-grec., lat 16),
SZTUKA (studyjne) 1Q»- l?.3O,
15.30, 18, 20.3Q„ „Prawda” Ur., .

lat 13), 22.30^film USA „Wach-
Jarz lady Windermere”, MŁ.

GWARDJA (Lubicz 15) 14.45,
17, 19.15 „Niagara” (USA, lat

16), ZUCH (Krowoderska 8) 15,
17 „Operacja Y”, (radź,, lat 11),
WRZOS (Zamojskiego 50) 15.45,
18, 20.15 „Trzej muszkietero­
wie” (fr., lat 16), CHEMIK

(Borek Fał.) 19 „Szalone wa­
kacje” (jug., lat 14), DOM
Żołnierza (Lubicz 48) 15.45

„Markiza Angelika” (fr., lat

16), KULTURA (Rynek Gł. 27)
.15.45/18, 2045 „Jutro Meksyk” ..

(poi., lat 14), WIEDZA (Rynek
Gł. 27) 18 „Opowieść o zamku

wawel^kiiń”, związkowiec .

17, 19 „Strzelby Apaczów”
(USA, lat 11), FOTOPLASTt-
KON (Szczepańska 5) 10-—21

„Afganistan’’, 7- melodia

(Zwierzyniecka 1) 15.43, 13, 20.15

„Zemsta OAS” (fr., ląt 16),
MASKOTKA , (Dzierżyńskiego
55) 15.30, „Nasz kochany po­
twór” (ang./ lat ,7) 17.30, 19.30
„Śp-acer po linie” (ang., Jat

16), MINIATURKA (Francisz­
kańska 1) 10, 12, 19 „Nóż w

wodzie” (pól., lat 16) 15, 16

Bajki, 17 „Człowiek, który za.

bił Liberty Valance*e” (USA,'
Jat 14), ENERGETYK (Płasźów-
stadioh) 17, 19 Markiza Ange­
lika”' (fr.; lat 14), TĘCZA

,0; -I^aśka i 52)'/M.', Ot.
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49,
: Kopernika 17, LA.-
: Kopernika

Kopernika
Prądnicka 35, NEU- '

Botaniczna 3, PĘ- ;
Strzelecka 2, GRUZ- ,

mężczyzn: Prądnic-,
kobiet: Wola J ust,"

MO tęl. 0-7, STRAŻ
0-8, POGOT. RA-

CHIRURG.: Kopernika
INTERN.:

RYNGOL,:
OKULIST.
UROLOG.:
ROLOG.:
DIATK.: J
LICZY dla
ka 80', dla

POGOT.
POZ. tel.
TUNKOWE Siemiradzkiego, tel.

0-9, PODGÓRZE tel. 825-50,
i 657-57, GRZEGÓRZKI tęl,

4 205-77. POMOC DRÓ-
te!.

.. 417-6D czyn. od. .7 22, PUNKT?

INFOR.M., o USŁUGACH, Sol­
skiego 27 tęl.. 565-88. NOWA'

HUTA: POGOT- MO tęl. 411-
POGOT. RATUNK. tel. 422-22
i 417-70, . STRAŻ POŻ. tel. ’

433-33. DYŻUR PEDIATR. dla

Nowej Huty i pow, Prośzowi^
ce: Szpital w Nowej Hucie.

NIEDZIELA

CHIRURG,: Trynitarska 11

(dzieci do lat 14 — Prokocim),
INTERN.: Kopernika 15,

UROLOG.: Grzegórzecka 18,
NEUROLOG.: Kobierzyn, PE-

DIATR.: Prokocim. Pozostałe

dyżury jak w sobotę.

PONIEDZIAŁEK

CHIRURG., INTERN.,
RYNGOLOG., OKULIST., URO­
LOG., NEUROLOG.: Nowa HU-

x-, PEDIATR.:. prokocim,
. GRU2ŁięXU ‘

- dla mężczyzn:
Zakrzówek. Pozostałe dyżury
jak w sobotę.

Apteki
* SOBOTA, NIEDZIELA «

Szczepańska 1, Plac Matejki:
2, Długa 88, Krasowską .1?./.

Dzierżyńskiego ’36b (tleń), Pro­
kocim — Kolejowa, os. Wie­

czysta — Pawilpn 13, NÓWJ^
HUTA: al. Rew. Październiko­
wej 6 (tlen).

PONIEDZIAŁEK

Mogilska 16, Grodzka 17, Bro­
nowicka 38, Zwierzyniecka^ 7

(tlen).
Huta:

istro“ zaprasza
Nowoczesny bar „Bistro’’

otwarto w dzielnicy Zwie­
rzyniec u zbiegu ul. Karme­
lickiej i al. Słowackiego. Pięk­
nie zaprojektowanemu wnę-

■trźu 'krąkoW1-;
skiego aręhftefeta fnjgr Trfi. A'.‘
Kurkiewicza ma odpowiadać
wysoki standard
garmażeryjnych i
dań barowych, co kierowni­
ctwo baru zamierza osiągnąć
przez kooperację z cieszącą
się ustaloną renomą restaura­
cją I kat. „Ermitage”. Kie­
rownictwo nowego lokalu
zrezygnowało z koncesji na

alkohol.

nej pod względem ilości lo­
kali gastronomicznych' części
Krakowa, (z)

22a.

38,

wyrobów
gorących

Samoobsługowy bar . ,.Bi­
stro” — urządzony kosztem

pół miliona złotych i dyspo­
nujący 50 miejscami .kon­
sumpcyjnymi, będzie czynny
od godz. 8 do 22. Otwarcie
baru w pewnym stopniu po­
prawi sytuację w tej pustyn-

«Czy przybył poseł z Lechistanul»

Prof. Uniwersytetu Warszaw--

skiego dr ANANIASZ ZA- '

BĄCZKOWSKI turkolog i
iranista •— urodził się w Wil-
®ie w if?o3 r. Ukończył Wy­
dział Filozoficzny na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim i tu u-

zyskał doktorat z filologii o-

rientalnej. studiował <w. Niem­
czech, Francji i Turcji. Jest
dyrektorem Zakładu Grienta.

listy ki j członkiem rzeczywis­
tym PAN. Doktor honoris
causa Uniwersytetu Mumoohi- .

ła w Berlinie (NRD) i

Wersytetu w Tbilisi
W dorobku swym ma

300 prac naukowych.
ciony jest m, in.
Orderem Wdzięczności.

•— Polska orientallstyka
cieszy się dużym powodze­
niem w świecie naukowym,
^interesowanie w Polsce
i^k odległymi krajami wy-
nika chyba z tradycji?

— Niewątpliwie, tradycja ma

tu duże znaczenie. W grani­
tach dawnej Rzeczypospolitej
mieszkały ludy pochodzące ze

Wschodu, choćby Crmianie lub

Tatarzy. Polskie kontakty z

Turcją Rę«ą kilka wieków.
W XVI w, Polacy słynęli ja-

Uni-
(ZSRR).

l ponad
Odzna-

Irańskim

ko jedyni w Europie efcsper-
<4 byśmy driś powie­
dzieli — od spraw wschodnićh,
przede wszystkim tureckich.

Turcja — jako jedyne pań­
stwo nife uznała rozbiorów
Polski, w latach, 'gdy Rzecz.

pospolita nie istniała^ sułtan
na uroczystych audiencjach c

udziałem korpusu dyploma­
tycznego, pytał zawsze: «C»y
przybył poseł z Lechistanu.”’.

W Turcji Mickiewicz orgjani«o-
wąj swńj- Legion, który miał

walczyć b1 wolność Polski, tam
też znalazł schronienie Jftaet
Bem.

— Jakie są najważniej­
sze osiągnięcia polskiej
órienialisiyki? Jaki udział
wnieśliśmy do światowe)
sumy wiedzy o językach i
kulturze ludów Wschodu?

Publikujemy m. in. zabytki
piśmiennictwa starotureckiego.
Są to pierwsze wydania dru­
kiem bardzo cennych , prac.
Trzeba bowiem wiedzieć, że

w krajach Wschodu druk roz­
powszechnił' się dopiero w po­
czątkach XIX w. wszystko co

przedtem napisano, spoczywa
w rękopisach, do których do­
stęp często jest utrudniony.

Właśnie niedawno w jednej z

Lioliotek znalazłem i wynaiis- .

my ^Szach Name” — »»K«fę-
gę królewską” — zabytek piś­
miennictwa starotureckiego z

XV w.

Prowadzimy badania nad ję­
zykiem kipczacko-ormianskim,
którym posługiwali się Ormia­
nie licznie zamieszkali na

Ukrainie. Prace te wztmtuają
duże zainteresowanie wśród

. orientalistów na całym świę­
cie, szczególnie w Armeńskiej
Socjalistycznej Republice Ra­
dzieckiej. Duży jest także
nasz wkład w rozwój lraniety-,
Ki.

— Pan Profesor jest tak­
że członkiem międzynaro­
dowego Towarzystwa Ura­
to-Ałtajskiego...

— Bytem nawet jednym i

jego estłonków założycieli. To-

warzystwo zajmuje się bada­
niem języków ludów Azji Cen­
tralnej. Na 60-lecie moich u.

rodzin Towarzystwo wydało
nawet księgę pamiątkową, co

jest swego rodzaju unikatem
’-w dziejach naszej orientalis-

tyki, -

Rozmawiał —

LECH CHMIELEWSKI

Dziś premierai -< s
W Teatrze Ludowym w No­

wej Hucie dziś premiera sztu­
ki znanego współczesnego pi­
sarza węgierskiego Miklósa
Mesżóly „Bunkier”, porusza­
jącej problemy niebezpie­
czeństw cywilizacji w powią­
zaniu i z wyścigiem zbrojeń.
Reżyseria I. Cywińska-Adam-
ska, scenografia M. Garlicki,
przekład C. Mondral.

—e

Róże dla Ewy
Zakończyła się seria, recitali

| Ewy Demarczyk we wrocław­
skim Teatrze Rozmaitości. Po­
mimo braku jakiejkolwiek re­
klamy (w mieście nie rozlepiono
ani jednego afisza, zapowiadają­
cego recitale), 'na sali było nie­
zwykle tłoczno; artystce zgoto­
wano owacyjne przyjęcie.

Ojciec miasta •— prof. dr Bo­
lesław Iwaszkiewicz odznaczył
Ewę Demarczyk i towarzyszący
jej- zespół pedałem XX-lecia
'Wrocławia i wręczył pieśniarce
trzynaście czerwonych róż.

M (zs)
iiimminiiniiiiiiiuiiiiiiHniiiiHiuiiimiiiiHnin

g
0
o

Ig00ó
§
o

g
0000000000000000000000

0
O
o
o
o
o
0
o
0
O
o
o
o

V'd»

O
o

9o5
g
0
0
0
g
O
o
o
o

g
o
o
o
0
0
o
0
0
0
9
0

9o
o
o
0
0
0
t

g
$

(Gazowa 21) 15.45, 18, 20

„Wrak Mary Deare” (US
lat 14).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT godz.
Wuja Toma”
M. SALA 15,
dziewczyna”
ŚWIATOWID

Chudy, i inni*’ (poi., lat 16),
M. SALA 15, 17, 19.15 „Sposób
na kobiety” (ąng,, lat 18),
SFINKS. (Majakowskiego 2) 10,
15.45, 13, 20.15... /.Człowiek z

Rio” (fr.. lat 14), BALLADY-

NA (GrębaJów) 19 „Głos
prokurator” (poLt; lat
ORION

14, 17, 20 „Chata
(NRF, lat 14),

1745, 19.30 „Jego
(wł.j lat 16),

15.45, 18, ,20.15

<>informuje
o

MHD, o
o

urzą- £
cenie <>

urzą-
$

cenie

do li-

0
£
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0
0
0
0
0
0
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0
0
0

W sklepach branżowych
PSS i PDT można nabyć:
— „Sanii” do czyszczenia

dzeń sanitarnych — w

24 zł,
— „Radix” do czyszczenia

dzeń sanitarnych — w

A>SO zł,
—- „Lind” specjalna pasta

noleum — w cenie 15 zł,
— „Frotina” pasta do parkietów

— w cenie 9,59 zł,
— gąbki naturalne imp. — w ce­

nie 50 zł,
— latarki campingowe polistyre­

nowe na baterie płaskie — w

cenie 70 zł,
— latarki campingowe metalowe

na baterie amerykanki — R 20
— w cenie 60 zł,

— baterie campingowe.
Dla zapewnienia pełnego zaopa­

trzenia w naboje do autosyfonów,' 0

prosimy o zwrot pustych -— celem 0

przesłania ich producentowi do

napełnienia,

0

O$4
V<> .

o
o
w
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!2~22 X

ma

16),
(Podłęże) 19 „Potem

nastąpi cisza” (po|., lat 16).
NIEDZIELA

WÓLNOSC godz. 10, 12.15
„Rio Conchos”, 16 „Twarz' ta»

zbiega” 18, 20.15 „Cała na-
”

przód”,. WARSZAWA 10, 12.15
„Gentleman z Cocody”, 15.45

.„Fantomas”, lp,. 20.15 „Kochaj­
my syrenki”, UCIECHĄ 10 12.30

„300 Spartan” > (USA, ląt- 11)
15.45, 13, 20.15 „Fąnfan Tuli­
pan”, ML. GWARDIA 12, 14.45,
17, '19.15 „Niagara”, ZUCH 15,
17^ 19 „Operacją Y”> CHEMIK

14.45, 17, 19.15 „Kobiety strzeż­
cie się” (fr., lat‘ 16)
ŻOŁNIERZA 15.45,
„Markiza Angelika”,
WIE (Kobierzyn) 19
skóra” .<fę., lat 16),

DOM
1Ś, 20.15

ZDRO-

„Gładka
SZTUKA

10, 12.30, 15.30, 13, 20.30 „Praw­
da”, MELODIA 10.30, 12.30

„Pechowiec” . (USA, lat 12)
15.45, 18, 20.15 „Zemsta O AS”,
MASKOTKA 13.30, 15.30 „Nasz
kochany potwór”, 17.30, 19.30

„Spacer po linie”, MINIA­
TURKA 15 „Człowiek, który
zabił Liberty V,ajance’a” 17,
19 „Nóż w wodzie”, SIVOSZO­
WIANKA (Swoszowice) 16,;. 18

„Wojną trojańska” (wł.. lat 11),
TĘCZA 15.30, 18.30 „Faraon”,
WISŁA 11, 13 „Zakazańe pio­
senki” tpó!., lat 14), 15.45, 18,
20.15 .,Wrdk Mary Deare”,
WANDA, APOILO, WRZpS,
KULTURA, ZWIĄZKOWIEC,.
ENERGETYK, FOTOPLASTI-
KON — jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI

WRZOS godz. 11, 12, DOM
ŻOŁNIERZA 13, ZWIĄZKO­
WIEC 12, MASKOTKA 10.15,
11.15, 12j5, MINIATURKA 11,
12, 13, 14, ENERGETYK 12.

KINA W NOWEJ HUCIE
BALLADYNA godz. 17, 19

„Głos ma prokurator”, KOLO-

3
zoo

doz

LA-

t8,
Zakopiańska 69, Nowa

Centrum A. bl. 3 (tlen).
Różne

(Lasek Wolski) pd godz.
:mroku. .

Radio
*ha fali 249 m

SOBOTA
Dzienniki: lfe, 19, 21, 23.50. ;

’ 17.Ó0* Krak. Magazyn•• Wojsk.,
17.30 Fel.

Muzyka
diejazz.,
18.50 Fel.

zyka i Aktualności, 19.30 ,,Ma­
tysiakowie”, 20.00 Yiieke Kulpo
— skrzypce (Japonia), 20.30
Koncert Ork. PR w Krako­
wie, 21.27 Kronika sport., 22.00

Radiokabaret „Trzy po trzy”,-
23.00 Muzyka tan. .

NIEB ZIELA
7.30 Dziennik, 3.00 „Moskwa

z melodią i piosenką”, 8.30

(Dokończenie na str. 8)

Jalu Kurka, . -13.40

baroku, .18.10, Melo-
18.25 Ną krak. rynku,
M. Jofsta, 19.05 Mu­

<‘
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O
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1-majowe
imprezy sportowe
W DNIACH 30 kwietnia i 1 maja, dla uczczenia Świę­

ta Pracy rozegranych zostanie w Krakowie wiele im­
prez sportowych. A oto wykaz najważniejszych zawodów.

Stare Miasto

KAJAKOWAĘRZYSTAN

STADION NADWlSLANU (Die­
tla 2): 30. IV —. turniej tenisowy
(godz. 16), turniej piłkarsk-i (godz.
16), 1. V — turniej tenisowy (godz.
16);
(Sandomierska 6) regaty kajako­
we (godz. 16); Świetlica tram­
waju (plac Serkowskiego): 30. IV
— trójmecz tenisa stołowego (go­
dzina 18).

Zwierzyniec
STADION WAWELU (Bronowic­

ka 5): ,1. V — finał turnieju szczy-
piorniaka (godz. 16); STRZELNI­
CA NA WOLI JUSTOWSKIEJ: 30.
IV — zawpdy o mistrz I ligi,. Wa­
wel — Wisła — Granica Kętrzyn
(godz. 9); LASEK WOLSKI: 1. V
— wiosenny bieg na przełaj mło­
dzieży szkolnej (godz. 15); STA­
DION C RACOVII (Puszkina): 30.
IV — czwórmecz trampkarzy
(gódz. 16), KORTY € RACOVII (Ma­
nifestu Lipcowego
zawody o mistrz. I
nistek

(godz.
I ligi
(godz.
(al. 3

tyczne Zawody młodzieżowe (godz.
11), 1. V — lekkoatletyczny mi­
tyng (gędz. 16.30); STADION BRÓ-
NOWIANKI (Zarzecze 135): 3o. IV
— -turniej trampkarzy (godz. 11),
1.V — turniej trampkarzy (godz.
17); STADION JUVENII (na Bło­
niach): 1. V — turniej piłkarski
oldboyów (gódz. 16), turniej rzu­
tów wolnych do kosza (godz. 17).

. Cracovia —

17), 30. IV
Cracovia —

11), STADION

Maja): 30. IV -

27): 29. IV —

ligi szczypior-
Odra Opole

za w. o mistrz.
AZS Wrocław

CRACOVII
lekkoatle-

(Prądni-
piłki rę-
Ćracovia

Kleparz
STADION CLEPARDII

cka 74): 30. IV — zawody
cznej Clepardia — MKS

(godz/ 15), mecz piłki nożnej Cle­
pardia Prokocim (godz, 10),
1.V — mecz siatkówki Clepardia
— Artigraph (godz. 16); PŁYWAL­
NIA MDK KRAKOw (Krowoder-

uiiiiniiiiiiiiiiiiniii iiiiiiiutiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiniiiitiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiitiniiiiiiiiiiHtiinimniiiiHniiiiittimiiiHiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiitiHiiiiitimiiiiiiiiiiiiiii

BYŁ jedną z najpopulamiej-
szych postaci w sporcie
polskim. Pozostał rozdziałem w

historii naszego narciarstwa.

Sylwetkę wiecznie uśmiech­
niętego „dziadka” znają wszys­
cy zawodnicy i kibice —

. po­
czynając od najmłodszych en­

.... ....................................................................... . ............. ..................... .................... .

— Nie mogę zgodzić się z twoim stwierdzeniem,
że nawet ciebie usiłuje ktoś zamordować, Lorraj-
ne', gdyż ty jesteś jedyną osobą, na którą morderca
czatuje od samego początku.

Niepokoiła mnie tajemnicza eskapada Iris z in­
spektorem,-lecz doszedłem do wniosku, że nadszedł
właściwy moment, by powiedzieć Lorraine prawdę.
Im wcześniej zda sobie sprawę z ogromnego nie­
bezpieczeństwa, na które jest nadal narażona, tym
bardziej stanie się ostrożna. Podzieliłem się z nią
swóimi uwagami na temat dokonanych zbrodni i
intencji mordercy. Wydarzenia następowały zbyt
szybko, ażeby móc powiązać moje wnioski w jedną
logiczną całość. Jednakże teraz, gdy obserwowałem
blade policzki Lorraine, Wydawało mi się, że roz­
wiązanie zagadki- jest niemal pewne.

Lorraine obsunęła się na brzeg jednego z łóżek.
Gdy skończyłem, utkwiła wzrok w dywan, opu­
szczając ręce bezwładnie.

— Ale... kto, Piotrze? — spytała piskliwym gło­
sem. — Kto usiłuje mnie zabić?

Nie żanosiło się na przyjemną rozmowę.
— Nigdy nie sporządziłaś testamentu, prawda?
— Wiesz co, że nie. Zdecydowałam sfę sporządzić

testament teraz po przyjeżdzie mr Trockmórtona.
Ja...

— Tak właśnie myślałem. — Położyłem łagodnie
ręce na jej ramionach, ażeby ją uspokoić. — Gdy
mężatka umiera nie pozostawiając 'testamentu, cały
jej majątek przechodzi na jej męża.

Podniosła wzrok na mnie. Twarz jej była po­
sępna i blada jak płótno.

— Piotrze, to niemożliwe. Nie, nie. Nie możesz
mieć na myśli...

Nie dokończyła, gdyż nagle rozległo się pukanie
do drzwi. Obrzuciła mnie szybkim spojrzeniem i
zawołała:

— Kto tam?

rf-ŁUMACŻY-fct R.DZIERZKO

— To ja, dziecinko — dał się słyszeć za drzwia­
mi niski, natarczywy głos Chucka Dawsona. — Czy
mogę wejść?

Lorraine siedziała i obserwowała bacznie drzwi,
jak gdyby zobaczyła węża. Powoli spojrzała na

mnie. Skinąłem głową.
— Możesz wejść — odpowiedziała.
Do pokoju Wszedł szybkim krokiem mąż Lorrąi-

ne, zachowując jak zwykle wyzywającą postawę.
Jego cowboyska twarz wyglądała mizernie i bla­
do. Najpierw rzucił wzrokiem na mnie, a następ­
nie przeniósł go na żonę.

— Dowiedziałem się, że jesteś tutaj — rzekł
gwałtownie. — No i przyszedłem. Właściwie...
chciałem upewnić się, czy się dobrze czujesz.

Lorraine utkwiła w nim zdumiony wzrok.
— Czuję się doskonale. Lecz tylko przez cudowny

przypadek. Piotr przed chwilą powiadomił mnie, że
ktoś usiłował mnie udusić dzisiaj w nocy.

Chuck zdrętwiał z wrażenia.
— Udusić ciebie? To niemożliwe?
— Ktoś wśliznął się ukradkiem do mego pokoju

i Chciał mnie uśmiercić eterem podczas snu. Na
szczęście wcześniej przyszła do mnie Iris i popro­
siła, żebym udała się do niej i pobyła z nią jakiś
czas. Później ktoś podstępnie położył na moim łóż­
ku mego sobowtóra — lalkę. —- Nadal uważnie ob­
serwowała twarz swego-męża. — Chuck, nie wiesz
nic 0 tym?

Dawson usiadł koło niej na łóżku. Wyciągnął do
niej ręce. Z lekkim drżeniem wstała i stanęła przy
mnie.

— Chuck, nie wiesz nic o tym? — spytała ponow­
nie.

Chuck Dawson robił wrażenie kompletnie zała- ■
manego człowieka, niezdolnego do żadnego wysił­
ku. Nic nie odpowiedział.

Obserwowałem go cały czas. Znów przypomnia­
łem sobie słowa wypowiedziane przez inspektora
Craiga: „Być może, że on jest największym oszu­
stem z nich wszystkich”. Pomyślałem o nienormal­
nym związku jaki istniał między Chuckiem i Mimi..
Pomyślałem o zaskakującej sprzedaży klubu dziś
po południu; Zaczynałem rozumieć. To było coś
istotnego z czym należało skończyć raz na zawsze.

— Chuck — odezwałem się.
To było pierwsze słowo, które wypowiedziałem

po jego przyjściu.
Drgnął nagle i spytał:
— Co?
— Pan sprzedał swój klub w Reno dzisiaj po po­

łudniu, prawda?
Rzucił na mnie piorunujące spojrzenie.
— Dlaczego pan pyta? Pan przecież wie, że go

sprzedałem.
— I sprzedał go pan za gotówkę?
— A co, może nie? To była transakcja za gotów­

kę.
— W takim razie gdzie są pieniądze?
Oczy Chucka błysnęły.
— Zawiozłem je do banku, oczywiście.
— To niemożliwe — zauważyłem. — Było już

po godzinie trzeciej, gdy zakończył się pogrzeb Do-
rothy. Pan sprzedał klub późniei. Wtedy wszystkie
banki były już zamknięte..

(Ciąp dalszy nastąpi) (83)

MKSska 8): 30. IV — zawody
Kraków (godz^ 10.30).

Grzegórzki
STADION PRĄDNICZANKI (Bo­

boli .5): 36. IV — turniej tenisa

stołowego (godz. 10), 1. V — tur­
niej szachowy (godż. 16.30); STA­
DION WIECZYSTEJ (PilotóW):
1*. V — turniej siatkówki (godz. 14),
zawody piłkarskie Wieczysta —

Grzegórzecki (godz. 16); STADION
OLSZY (Siedleckiego 7): 30. IV i
1.V — turniej tenisowy z udzia­
łem zawodników jugosłowiańskich,
czechosłowackich i krakowskich

(godz. 16); STADION DĄBSK1E-
GO (Jachowicza la): 1. V — pił­
karski turniej trampkarzy (godz.
14).

Podgórze
STADION KORONY (Parkowa

12): 30. IV — zawody lekkoatle­
tyczne (godz. 16), zawody łuczni­
cze (godzi 17), 1. V — zawody ko­
larskie Korona — Hutnik (godz.
17.45), mecz siatkówki Korona —

Armatura (godz. 18); STADION
KABLA (Wielicka 101): 1. V —

piłkarski turniej trampkarzy (go­
dzina 16), mecz piłkarski juniorów
(godz. 17), mecz piłki ręcznej Ka­
bel — Techn. Elektrotechniczne

(godz. 16).

Nowa Huta

STADION WANDY (Bulwarowa):
30. IV — turniej trampkarzy (godz.'
10), mecze piłki ręcznej (godz. 10
— juniorki, 11 — juniorzy, 15 —

seniorzy), turniej tenisa stołowego
(godz. 15), 1. V — turniej tramp­
karzy (godz. 16), turniej tenisa

stołowego (godz. 16), piłkarski
mecz oldboyów (godz. 16); STA­
DION# HUTNIKA (Suche Stawy):
30. IV — mecz piłkarski Hutnik
— Wisła (godz. 17), 1. V — turniej
trampkarzy (godz. 16); STADION
KRAKUSA (ul. Bulwarowa): 1. V
— zawody piłki ręcznej Krakus
— Hutnik (godż. 16).

tuzjastów narciarstwa, a koń­
cząc na starych „repach” tej
dyscypliny. Choć skończył już
kafierę zawodniczą, nadal naj­
łatwiej spotkać go na skocz-
niaeh, gdzie służy ‘srjyą wiedzą
r •feieMm doświadczeniem

przy organizowaniu i przepro­
wadzaniu. Imprez narciarskich.

— Jako czynny zawodnik
startowałem ponad 30 lat —

mówi Stanisław Marusarz — i

stąd też wielkie grono przy­
jaciół z rodziny sportowej na­
dało mi przydomek — „dzla-

że jes-
jesżcze

dek . Nie znaczy to,
tern stary, bo długo
będę czuł się młodó; Chociaż

prżestałem startować to i póź­
niej skakałem wiele razy, m.

in. wykonałem pierwszy hono­
rowy skok na Dużej Krokwi

otwierając narciarskie mis­
trzostwa; świata FIS w Zako­
panem w 1962 r. W ciągu 30
lat wykonałem w sumie ponad

zgłoszeń do XXVI OnO
Mecz z Izraelem o Puchar Davisa

JUTRO (w niedzielę 30 bm.)
nastąpi zamknięcie listy zgto­
czeń do XXVI Międzynarodo­
wego Spływu Kajakowego na

Dunajcu. Wszystkim wodnia­
kom, amatorom turystycznej
wędrówki pięknymi szlakami
Dunajca (którzy jeszcze nie
wysiali swych zgłoszeń) przy­
pominamy o konieczności do­
konania jeszcze dziś niezbęd­
nych formalności (decyduje
data stempla pocztowego).
Zgłoszenia należy wysyłać na

adres: komitet organizacyjny
XXVI MSKnD, Kraków, ul.
Wioślarska (dawna Księcia
Józefa 24a).
oooooooooooooooooocoooooooooooooooooooooc

VI Samolotowy Rajd Dziennikarzy i Pilotów

Imprezo międzynarodową

W

VI SAMOLOTO­
WY Rajd Dzien­
nikarzy i Pilo­
tów, którzy roz­
poczyna się 20
maja będzie-miął

tym roku rekordową obsadę.
Poza 40 załogami polskimi w im­
prezie uczestniczyć będą także

ekipy Jugosławii, Węgier,. NRD *i

Czechosłowacji. *

‘ Organizatorzy Rajdu ustalili już
dokładny program tegorocznej im­
prezy, organizowanej dla uczcze­
nia 25 rocznicy powstania PPR i 50_
lecia Rewolucji Październikowej.
Rajd rozpocznie się 20 maja zlo­
tem gwiaździstym załóg z ma­
cierzystych lotnisk do Lublina,
gdzie w ciągu dwóch dni uczest­
nicy odwiedzą m. in, miejsca walk

partyzanckich w lasach parczew­
skich. 22. V nastąpi start

drugiego etapu,
znajduje się
dziennikarze i
Studzianki —

najkrwawszych
światowej

do
którego meia

w Radomiu. Tu

piloci odwiedzą
miejsce jednej z

bitew II wojny
oraz spotkają się z

uczestnikami walk partyzanckich
i weteranami wojny. W podobnych
spotkaniach uczestniczyć będzie­
my i w Kielcach— miejscu ko­
lejnego etapu, skąd 25 maja na­
stąpi start do ostatniego etapu Raj­
du , prowadzącego na metę we

w

w

i

10 t.ys. skoków. Reprezentowa­
łem barwy narodowe na Zi­
mowych Igrzyskach Olimpij­
skich w latach 1932, 1936, 1948,
1952 i 1956. Za największy
swój sukces uwalam zdobycie
tytułu wicemistrza świata
skokach w Lahti (Finlandia)
1937 roku.

Moją karierę — tak Jak
wielu innym polskim zawod­
nikom — przerwały lata hitle­
rowskiej okupacji. Wtedy to
właśnie wykonałem swój naj­
trudniejszy i bodaj najbardziej
niebezpieczny, ale na szczę­
ście udany skok — z więzienia
gestapo na Montelupich w

Kraskowie. Przez rozgięte kra­
ty wyskoczyłem z I piętra.

Wolę jednak wrócić do mil­
szych wspomnień np. gdy w

roku 1935 na mamuciej skocz­
ni w Plańicy przerwaiłem wie­
loletnią hegemonię skoczków

norweskich, pokonując długość
97,5 m. Sport daje wszystkim*
którzy go uprawiają, moc nie­
powtarzalnych przeżyć pozo­
stających na zawsze w pamię­
ci.

na początek tenisowego sezonu
JEDNĄ z naj­
większych im­
prez na począ­
tku sezonu te­
nisowego bę­
dzie mecz o

Puchar Davisa
pomiędzy Pol­
ską i Izraelem.
Zawody odbę­
dą się w dniach

na kortach War-5—7 maja br.
szawianki.

Według przewidywań fa­
chowców, spotkanie powinno
zakończyć się sukcesem druży-

Wrocławiu. Tu dziennikarze opra­
cowywać będą materiały konkur­
sowe (wliczane do końcowej kla­
syfikacji) a piloci spotkają się z

załogami zakładów pracy stolicy
Dolnego Śląska. (1)

TELEGRAFICZNIE
NOWY JORK. Komisja Poboro­

wa Stanu Texas odrzuciła prośbę
mistrza świata w boksie, Cassiusa

Claya, o niepowołanie go do służ­
by wojskowej, Fakt, że Clay przy­
jął religję mahometańską nie sta­
nowi — zdaniem Komisji — prze­
szkody w powołaniu do wojska.

LEGNICA. Pierwszy etap ogól­
nopolskiego wyścigu kolarskiego
zakończył się zwycięstwem Zieliń­
skiego (LZS).

TUŁA. W międzynarodowych za­
wodach gimnastycznych w dwóch

konkurencjach (ćwiczenia wolne
i ćwiczenia na drążku) pierwsze
miejsce zajął Mikołaj Kubica.

BARCELONA. Mistrzem Europy
pięściarzy zawodowych w wadze

koguciej został Mimoun Ben Ali

(Hiszpania).
—e—

Z notatnika turysty...
ZU ZMS AGH, Studium Wojsko­

we AGH oraz jednostka wojsko­
wa KBW „Ziemi Krakowskiej” or­
ganizują w dniach 2—7 maja tu­
rystyczny II Rajd Szlakami Walk
z Faszyzmem. Zgłoszenia do 30
bm. w lokalu ZU ZMS AGH, al.

Mickiewicza 30.
WYSTAWA fotograficzna z. Ku­

bicy i- S. Okońskiego pm ^Foto­
reportaż z VIII Zjazdu Oddziału

Krakowskiego PTTK” czynna jest
w Klubie Turysty PTTK, ul. Ba­
sztowa 6, godz. 18—22.

Z OKAZJI „Dnia Hutnika” Ra­
da Zakładowa HiL, LOK i
ZBoWiD w Nowej Hucie, ZF ZMS
HiL oraz Komisja Turystyki Mo­
torowej organizują w dniach 5—7

maja br. „Jubileuszowy Zlot Hut­
ników”. W Zlocie może uczestni­
czyć każdy zmotoryzowany tury­
sta. Zgłoszenia w Oddziale PTTK

Huty im. Lenina.

...i sportowca
POLSKI Związek Motorowy or­

ganizuje zawody pn. „Motorowy
Puchar Polski”. Eliminacje w nie­
dzielę (30 bm.) w Wolbromiu,
Brzeszczach, Jaworznie a dla kra­
kowian w Nowej Hucie, gdzie im­
preza będzie połączona z „I kro­
kiem motocyklowym”. Początek
imprezy nowohuckiej o godz. 8

(przed gmachem Prezydium DRN).

ny polskiej, gdyż tenisiści na­
si są dobrze przygotowani do
sezonu. Przebywali, miesiąc na

Kubie, brali udział w między­
narodowych turniejach w Sr?7
cji, na Riwierze i powinni
przebrnąć przez pierwszą run­
dę rozgrywek pucharowych. W
drugiej natrafią na zwycięzcę
meczu Brazylia — Jugosła­
wia i tutaj zapewne zakończą
pucharową karierę. Tym nie­
mniej polscy entuzjaści białe­
go sportu zobaczą tenis W do­
brym wydaniu, gdyż drugi
mecz odbędzie się także w

Warszawie.

Pewnym punktem naszej
reprezentacji jest Wiesław Gą-
siorek. Obok niego kandyda­
tami do drużyny narodowej
są: bracia Nowiccy, Rybarczyk
i Lewandowski. O tym, który
z tych zawodników weźmie u-

dział w meczu z Izraelem za­
decydują rozgrywki elimina­
cyjne, które w sobotę j nie­
dzielę (29 i 30 bm.) odbędą się
w stolicy. Po tych spotkaniach
ustalony zostanie ostateczny
skład naszej reprezentacji.

Warto przy okazji dodać, że
32 drużyny biorące udział w

rozgrywkach o puchar Dayisa
strefy europejskiej podzielono
na dwie grupy. Największe źa-
interesowanie budzi udział te­
nisistów Brazylii, Hiszpanii,
NRF i ZSRR.

ZMS-owcy wędruję
na Turbacz

ZARZĄD Dzielnicowy ZMS kra-

ków-Grzegórzki organizuje w

dniach 6—7 maja rajd turystycz­
ny w Gorcach. W imprezie ućze-

śtnlczyć będą 6—10-osobowe dru­
żyny ZMS, które przejdą jedną z

5 proponowanych tras . (punkty
startowe w Rabce,. Rdzawce, Kli­
kuszowej, Kowańcu i Łopusznej)
i zameldują się na mecie na Tur­
baczu. Program przewiduje 6 ma­
ja o gódz. 10 Wyjazd z. Krakowa

(środki transportu dostarczają or­
ganizatorzy) na punkty startowe,
następnie dojście na Turbacz, no­
cleg, a 7 maja zejście z Turbacza
do Poręby Wielkiej, gdzie- nastąpi
zakończenie rajdu. W rajdzie weź­
mie^. .udziąt {^7-drużynr; z zakładów

pracy. Najwięcej5 - ■ekip > zgłosiły^
ZPC „Wawel”, Fabryka Maszyn
Odlewniczych, Zakłady im.~ Szad­
kowskiego, ZURiT ; i KZF „Pol­
fa”* ■ -

a—

Ze sportu studenckiego
W DALSZYM ciągu, odbywają­

cych się w Krakowi© mistrzostw

wyższych szkół. technicznych w

siatkówce uzyskano wyniki: ko­
biety Gliwięe — ,Wrocław 0:2,
Łódź. — .Gdańsk 2:0,. .Gdańsk —

Gliwice 2:0, Wrocław — Łódź 0:2,
Poznań . —: Szczecin 0:2, Kraków
— Warszawa, 0:2, AGH — Poznań
2:0, mężczyźni Poznań — Łódź 0:2,
AGH — ędańsk-.p:^,<: Szczecin —

AGH 2:1, Poznań — Szczecin 0:2,
Wrocław1Warszawa .Kraków
— Gliwice 1:2, Częstochow^ —

Wrocław 2:0,. Kraków — Często­
chowa 0:2. Dziś o godz. 16 w hali

sportowej przy ul. Piastowskiej
odbędą się spotkania finałowe.

Co-gdzie-kiedy?
(Dokończenie ze str, 7)^

Wiadomości, 8.35 „Radiopeoblej
my”, 8.45 Koncert życzeń (K®
9.15 Aud. poetycka, 9.35 „ż^
wspomnień o Janie Wiktorze"
10.10 „W rytmie tańca”, io.3o

_ żegląd czasopism, 11.20 „Ten
pierwszy” — opow., 1240
Warsz. Tygodnik Dźwięk., 12'33
Poranek symfon., 13.40 Pieśni
14.00 Muzyka rozrywkowa, 15;^
Dla dzieci —* „Żółw i skrzat*’
15.45 „Niedzielne rendez-vou$M’
16.00 „Studio M*2”, 16.30 .kon­
cert Chopinowski, 17.05 Afry.
ka 67, 17.15 Muzyka, 17.30 Mo.

niuszkó — „Karmanlel czyli
Francuzi' lubią żartować” —

operetka, 19.00 Rewia piosenek
19.30 „Może to dziś” — słuch
Zofii Posmysz, 20.30 Krak, ak­
tualności sport., 21.60 Dżlen-

nik. 21.22 Muzyka, 22.00 Ogól­
nopolskie wiad. sport., 22.30

„Niedżielne wieczory muzycz­
ne”, 23.30 Melodie, 23.50 Wia­
domości.

PONIEDZIAŁEK

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 8.00

17.10,- 23.50.

5.27 „Międzynarodówka”, 8.10

„Majowa Pieśń”, 9.55 Uroczy,
stości l-Mąjw.ze, 13.30 Centj.
Zespół Artyst. Wojska Polskie­
go, 14.30 Sprawozdanie z uro-

tźyśtóści 1 >Mąjowych w Kra-

kowie, 15.00 Dla dzieci — słuch.,
16.20 Koncert rozrywkowy, 17.05

Utwory Wieniawskiego, 17.25

„Siódme: nie kradnij” — wo­
dewil Riszera i Kubiaka, 18.00

Nowalijki muzyczne, 18.30 Od

Fogga do Demarczyk, rewia

polskich piosenkarzy, 19.30

„Fajką trzecia” — słuch, wg
opow. Erenburga, 20.00 Śpiewa
„Mazowsze”, 21.00 „1 Maja w

kraju i na świecie”, 21.40 Ze*,
spół „Czerwono-,Czarnycn”,
22.00 Ogólnopol. wiad. sport.,
22.15 1-Majowy festyn tanecz­
ny.

Telewizja
SOBOTA

Gódz. 16.45 Progr. dnia i ty­
godnia, 17.05 Wiadomości, 17.jo
Radar, 17.20 Tele-Echo, 18.05

Opera w Wenecji, 18.50 War­
szawa, ja i Ty, 19.20 Dobra­
noc,. 19.3.0 Monitor, 20.05 Film
z serii „Błękitny expres$”,
20.45 „Ńad Wisłą” progr. roz-

rywk. z Wesół. Miasteczka,
21.45 Dziennik, 22.00 Wlado-
mbści sport., £2.10 „Łatwe ży­
cie' ~ film hiszp.

NIEDZIELA

Godż. 8.30 i 4h05 Politechni­
ka: Fizyki, 9.35 ^iioiiatyka,
10.05 Progr. dnia, 10.10 Film
z serii: „Siadami kpt Coocka”,
11.00 Pani i pies — film wg
Manna, 12.00 ’ „Czarownicę”,
12.30 ...adómości, 12.40 Kon*
cert popularny, 13.25 „W" sta­
rym kinie”,' 14.25 PKF, 14.35
I zemiany, 15.00 Dla dzieci,
15.30 Zagłada eskadry — film

radź., 17.40 Ludzie i zdarże-
ńiai 18.00 Estrada Literacka

„Niech się zbudzi drwal” —

Pablo Neruda, 18.35 Film

kr/metr., 19.00 Słownik wyra-
. zów obcych, 19.20 Dobranoc,

19.30 Dziennik, 20.00 Teatr

Rozrywki „Świeca zgasła” T.

Kwiatkowskiego, 20.50 „Luna­
tyk” — film, franc., 22.15 Nie­
dziela sport.

Wvstawv — muzea

WAWEL:. Komnaty (nledz.
9^14.30), ZAMEK i MUZEUM

w Pieskowej Skale (10—17);
MUZEUM LENINA, Topolowa
5: Pejzaże Wł. Zakrzewskiego
;„Szląkiem Lenina” (9—U);
HISTORYCZNE, Jana .13:

Iniedz. io—14), Stara BożnieS;
Szeroka 24: Dzieje i kultura

Żydów (10—14), Rynek Gł. 35:

Pamiątki Melpomeny (10—14),
MUZEUM NARODOWE, OD­
DZIAŁY - SUKIENNICE: Ma­
larstwo poi. w. XVIII i XIX.

(10—15), DOM MATEJKI, Flo­
riańska 41: Studia do uzbroje­
nia (10—14.45), NOWY GMACH,
al. 3 Maja 1: Pol. malarstwo

wspólcz. Obrazy z lat daw­
nych; Agaty, nefryty, korale

(niedz. 10—15.45), MUZEUM

ARCHEOLOGICZNE, Poselska
3: (niedz. 10—13). PRZYRODNI­
CZE, Sławkowska 17 (10—13),
KTF, Stolarska 9: Wystawa fo­
tograficzna (sob. 10—18, nied?.

10—14), SENACKA 3: Materia

meteorytowa (11—18), RYNEK

GŁ. 22 „Don Kichot w sztuce

polskiej” (10—14), PAŁAC i

SZTUKI, pl. Szczepański S>
Prace artystów z Wiednia

(10—17), KRZYŚZTOFORY, W-

Szczepańska 2- Obrazy: J-
łasa, A. Mazurkiewicza i 3-

Rosołówieża (Wrocław) (11—i?” i
PAWILON, pl. Szczepański 3, I

Rysunki B. Gawdzik-BrzozoW- f

skiej, malarstwo Br. Heydu a, |

rzeźby Hetheya oraz inaiar- ,

stwo J. Stasiaka. Wzornictw ;

przemysł. NRF (11—18), KD ,

Rynek Gł. 27: Rękopisy, (
dokumenty biograficzne ■.
Manna.

PONIEDZIAŁEK 1-MAJA ■
Wystawy i muzea — nieezyn-

ne.


